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Miliony prostych ludzi 
słoią niezłomnie. na straży pokoi u 

Budujemy Polskę Soejalistyczną 

Karolew - robotnicza dzielnica Łodzi - ot~uje w dniu dzisiej­
szym do użytku nowy, wspaniały budynek sZkolny ..::: obliczony na 1200 
dzieci. 
. Szkoła TPD na Karolewie otrzyma fmię Małgorzaty Fornalskiej -
wielkiej bojowniczki sprawy robotniczej. 

Hasła Po Iski ego Koilli te tu Ob roń ców- Pokoju ,.„„.„.d„„„„k„„~„--„.„:.„„t ... „.„„„„„„._K_P„„„C„„.h„„~„„ 
1 ki d . . . lizm k ·tui • d eh odż . eh o 1erownsc wem 1 n WAESZAWA, (PAP). - Po s Za an1a mas pracuJących wyty ( „NacJona - to ap1 acJa owy p egaczy W<>Jenny , 

Komitet Obrońców Pokoju ogło- czają hasła: . wobec imperialistów, to zdrada głoszą: Dar 0 d odbudowywac' będz1·e swą 0"1czyznę 
sił hasła na Międzynarodowy „WALKA O PRZEDTERMINO wolności i niepodległości Polski". ,,Watykan - sojusznik amery- b• , k• 
Dzień Walki o Pokój, który bę- WE WYKONANIE PLANÓW PRO „Komu drogi jest pokój i bez- kańskiego imperializmu, protek- C 1DS 1 
dzie obchodzony w całym świecie DUKCYJNYCH -TO WALKA O pieczeństwo - ten walczy z dy- tor niemieckich sił odwetu- wro 
dnia 2 października br. WZMOŻENIE OBRONNOSCI NA wersją i szpiegostwem". giem Polski i pokoju". 
Hasła naczelne stwierdzają: SZEJ OJCZYZNY!" „Na niecne knowania imperia- „Titowcy - to szpiedzy, pro-
„Miliony prostych ludzi stoją ,,Więcej węgla, więcej stali, wię listów odpowiemy wzmożoną czuj wokatorzy i dywersanci, to najmi 

na straży pokoju. Siły pokoju są cej produkcji! Zwiększając siły i nością wobec prób sabotażu i dy- ci imperializmu, dążącego do woj-
potężniejsze od sił podżegaczy wp bogactwo Polski, powiększamy wersji". ny". 
jennychl · nasz wkład w walkę 0 pokój!" „Nie pozwoli~y nadużywać wia ,,Odra i Nysa gr,anicą pokoju! 

NARODY SWIATA POTRA- „Reali!zu)ąc przedterminowo ry i ambony dla propagandy wo. WARA WATYKAŃSKO-PRUS-
FI:\ NARZUCIC POKÓJ PODŻE plan 3-letni _ zwięks-zamy siły jennej". KIM POLITYKOM OD NA-
GACZOM WOJENNYM!" pokoju!" Hasła demaskujące rniędzynaro SZYCH ZIEM ZACHODNICH"! 

Niech żyje solidarność mas pra Zdobycze nauki - dla dobra " ::: c:c:::::o :: : :::~: : "'" ::: " """""""' oo:: 

cujących w walce o tl'1\vały po- ludzkości i utrwalenia pokoju!" 

Pekin (PAP). Agencja Sin Hua do I inteligencji, mn:ejszości narodowych 
nosi, że po referacie wygłoszonym oraz Ch!ńczyków mieszkających za 
na Chińskiej Ludowej Konferencji granicą, mówcy dawali wyraz wie­
Konsultatywnej przez przewodniczą rzc, że wszystkie trudności przy bu­
cego KC Komun:stycznej Partii Chin 
- Mao Tse Tunga, Gmbrali głos li­
czni uczestnicy konferencjj, wyraża 
jąc niezłomne przekonanie, że pra 
ce jej zostaną uwieńczone sukcesem. 

W imieniu robotników :. chłopów 
chil1s.kich, żołnierzy Armii Ludowej, 

:x«::::• ::cooc ::=:i::ic 

kój!" „NIECH ŻYJE POLSKA KLA- z p• t • d dę Hasła wzywają do wzmocnie- SA ROBOTNICZA, CZOŁOWA SI a SZ JegOS WO I Z ra 
~!~os~/sat~~~;ap~~~j~~~~~in~~~iąl ~iJ~ARODU w WALCE o PO- 3 wyroki· s· mierc·1 w proc es·1e Ra1·ka 
zdobyczy narodu polskiego, do po „Niech żyje Wojsko Polskie, sto i 
głębiehia sojuszu ze Związkiem jące na straży naszych granic, na 
Radzieckim, krajami demokracji straży niepodległości, wolności i --- - wydał Sqd Ludowy w Budapes""c1·e 
ludo\vej i siłami. postępu - gwa- pokoju!" ~ ~ • dawie Nowych Chin będą pokonane 

pod kierawnietwem Partii Komuni­
stycznej ora,; dzięki poparciu sił ml· 
łujących pokój ze Związkiem Ra­
dzlcckim na czele. 

rantującymi zwycięstwo w walce Hasła mobilizują również czuj- BUDAPESZT, (PAP). - Dnia tera Janko ogłosił, w imieniu padające na nich koszty postępo-
przeciw wojennym knowaniom ność polityczną mas pracujących. I 24 września o godz. 10 rano Sąd Węgierskiej Republiki Ludowej, wania sądowego. 
imperializmu amerykańskiego. Brzmią one: Ludo'\\-y pod przewodnictwem Pe wyrok w toczącym się od 16 bm. Następnie Sąd Ludowy ogłosił 

„NIECH ŻYJE ZWIĄZEK RA- .„„„.„.„„.„.„.„„„„.„.„„.„.„„.„.„.„„.„„„.„.„„. procesie Rajka i 7 współoskarżo- motywy wyroku. 
DZIECIU - NIEZWYCIĘŻONA p • k k k r LJS nycł\-
TWIERDZA POKOJU?". ,,NIECH ozosto/ą ońs ie onserwy z A . . . Lanlo Rajk, T1bor Szoeny1 1 

•••••••••••••••••••••••••••••••n•••••••••••••••••n•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••r 

Demokratyczne wojska Grecji ŻYJE JÓZEF STALIN - WÓDZ A d ł Andras Szalai zostali skazani na 
sw1ATowEGo oBozu oBROŃ rgentyna po nios a cenę mięso karę śmierci. 
CÓW POKOJU". • I d A 1 • • 40 Lazar Brankow i Pal Justus - gromią faszystów ateńskich ni~~~~śćn~!~n.e el .• ~~::i~~~-aJ~ .~ił 1mpor o wan ego • ng li o proc. na dożywotnie wię-iienie. 

Milan Ognienovicz - na 9 lat 
na~odu: .~obotnik?\~, c~łopo"."', 111-

1 

LC~NJ?Y~ (PAP) - Wiadomość o I Brytanii 0 40 proc„ wywołała tutaj ciężkiego więzienia. 
BUKARESZT (PAP) - Agencja 

Elcfteri Ellada donosi, że w rejonie 
Grammos jednostki Grecldej Arnui 
Demokratycznej zaat~ko,vały stano­
wiska nieprzyjaciela w miejscowości 
Wurbiani. Wojska faszystowskie wy­
cofały się, ponosząc dotkliwe straty. 
Oddziały demokratyczne zdobyły 
wielką ilość sprzętu, amunicji i zao· 
patrzenia. 

W Epirze wojska demokratyczne 
zaatakowały nieprzyjaciela w miej· 
scowościach Kassidiary i Dimohori. tehgencJI, młodz1ez~. i kobiet w p~dnie;;;1cmu przez Argentynę. c.e~ duże za11iepokojenie. Przypomina się, Sprawę Palffy'ego i ICorondy•e-

walce o trwały pokoJ. mięsa eksportowanego do W1elk1c1 że mięso z Argentyny po'krywa jed-

Zdemaskowani i rozbici 
ną czw<~1·tą część całego brytyjskie- go Sąd Ludowy postanowił prze• 
go importu tego artykułu. kazać Wojskowemu Trybunałowi 
Rząd argentyński powo.łal się na karnemu. 

specjalną klauzulę zawartą w· unio- Jednoaześnie Sąd Ludowy o­
wie brytyjsko - argentyl1skiej. Klau· rzekł w stosunku do skazanych 

W miejscowości Euksimo w Tessa· 
lii wojska demokratyczne zaatako· 
wały koluil\nę sal!lochodów pancer· 
nych wojsk ateńskich i zniszczyły 

kilka wozów. · Wyrok w procesie przeciwko Raj· 
kowi i jego ws1>ólnikom nie kończy 
jeszcze rachunku ruchu robotniczego 
z ohydną trockistowską i faszystow­
ską szajką szpiegów, morderr.Ó\V i 
prowokatorów, pozostających na U· 

sługach imperializmu i jego titow· 
skiego 01\działu szturmowego. Zna­
czenie procesu w Budapeszcie daleko 
wybiega poza granice 'Vęgier. Na 
faktach, ujawnionych na procesie, 
długo JC!'>zcze będzie uczył się ruch 
robotniczy, aby skutecznie paraliźo· 
wać knowania i spiski jawnych i li· 

'krytych wrogów państw ludowych. 
w rogów socjalizmu. 

Znaczenit> procesu Rajka i lego 
kompanii polega na tym, Że zdema· 
skowal wrogów demokracji łl!dowe.l 
nraz ich główną metodę działania w 
obecnej chwili, polegającą na atako· 
waniu 1 ukrycia, zza węgła, na dwu· 
licowości i na podstępnym zakrada­
niu się no partii i na odpowiedział· 
ne stanowiska w państwie, dla szko· 
dzenia partii i państwu i dla działa­
nia przeciw interesom Indu. 

Odrażające oblicze cbeene i prze­
l!lzłości bandy Tita, Rankowicza, Kar­
dcla i Dżilasa, którzy jeszcze pod­
czas wojny przygotowywali spisek 

przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
- ostoi i nadziei narodów walczą­
cych o po!<ój i wolność. 

Metody „dyplomacji" amerykań· 
skicj i „dyplomacji" titowskiej, wzo­
rujących się na hitlerowskiej prak· 
tyce rozsadzania państw ludowych 
od 'vewnątrz, a służących realizacji 
planów amerykańskiego imperializ­
mu. ł'aszystowski charakter titow­
skitj „ideologii". 

Antyludowy i antynarodowy spi­
sek spółki titowców, trockistów i za· 
wodowych szpiegów, prowokatorów i 
morderców, pozostających na służhie 
amer:r k:inskiego imperiaJizmu. 
Zdema~kowanie bandy Rajka i 

band fita przyczyniło się do rozbi­
cia: 

Agentury imperializmu w krajach 
d••mokracji ]udowej i w ruchu robot· 
niczym krajów kapitalistycznych. 

S11isku, m:ijąccgo n.a celu przywró 
renie w krajach demokracji ludowe] 
panowania kapitalistów i obszarni­
ków. 

Titowskiej próby penetracji poza 
granicę Jugosławii bez amerykań· 
skiego imperializmu. 

Próóy ugodzenia we władzę !udo· 
.,. ą na \\ ęgrzech. 

. fioł.~ zmontowania antrradziec· 

kiego bloku pod przewodnicbvem 
i,;oslow1.i.ńskich faszystów. 

ju· zula ta l!powaźnia do podniesienia utratę praw publicznych i hono­
cen mi~'la w razie dewaluacji funta. rowych i konfiskatę całego ich 
W najb]iższycl1 dniach mają się roz- mienia. Planów podżegaczy wojennych Koniec mitu zwłaszcza na Balkanach tj. w punk· 

cie szct.Pgólnie dla nich bolesnym. 
U ja '.Vnit-nic, rozbicie i po krzyżowa 

nie planów imperialistów - to cios 
zadany waszyngtońskim szerzycie­
lom niepokoju i belgradzkim wyko· 
na wcom ich woli. 

Rozbicie bandy Rajka i ujn'llienie 
wszystkich jej powil,\zań i metod dzia 
łania jest świadectwem niespożytej 
sily ludu '!ręgierskiego i jego partii, 
które potrafiły zadać tak dotklhvy 
cios imperialistom. W dniach procesu 
cały lud węgierski jeszcze silniej 
zjednoczył się wokół swej partii i kie­
rowników państwa ludowego, by wy 
plenić zdrajców i jeszcze bardziej 
zdecydowanie kroczyć naprzód do 
zwiększenia siły państwa ludowego 
i budowania socjalizmu. 
Klęska imperializmu i jego agen· 

tur~ na W ęgrzceh je!t bezapelacyj­
na 1 wyrok budapeszteński przypie­
czętuje tf klęskę. 

Proces Rajka stał się jednocześnie 
sygnałem alarmowym dla ludzi pra­
cy w innych krajach demokracji lu­
dowej i w całym świecie. Ujawnienie 
treści i metod działania wroga kla­
·owegn przyczyni się do wielokrot· 
neir<' wzmożenia czujności ludzi pra· 
cy. 'J',,,„._ Berman wezwał całą Par· 
hę nasz11. całą klasę robotniczą i 
1•.szy~t~ieh. Judzi pracy do wyciągnię 
('13 wnwsL.ow z .procesu budapeszteń· 
skiego. „Odsłaniając w całej nagości 
zakusy ~noga i mobilizując czujność 
w~z,y;-..k1ch członkó"' Partii - po· 
w•edz1: J tow. Berman - zwfolokrot· 
nimy siłę naszej Partii która dzięki 
z11.a:_:1„;<,ci i niezłomnej 'ideowości par 
t~·Jnikon wychodziła zwycięsko ze 
wszystkich swych walk". Te słowa 
odnoszą się do wszystkich partii ko· 
munistycznych i robotniczych. Pro· 
ces buJapeszteński wykazał jeszcze 
ru:, że agentury imperializmu sta­
rają się wszelkimi środkami rozluź­
nić wi~ź łączącą kraje demokracji 
ludowej ze Związkiem Radzieckim, 
by tym łacniej odbudować " ' nich 
kapitalizm i podporządkować impe­
rialistycznemu dyktatowi. Dla kra· 
jów demokracji ludowej, dla ruchu 
robotniczego płynie z procesu jeszcze 
Jc<l,en wniosek - zacieśnić jeszcze 
bafoziej braterską współprac~ ze 
Związkiem Radzieckim - r:;waran­
lem ich niepodległości i AAia1rni~ć na 
drodze clo sodalizmu . 

począć pertraktacje z rządem argen Wszyscy oskarżeni ponoszą przy 
tyńskim, odnośnie nowej ceny na 

i1nport0,\.·ane do Anglii mięso. ~··••••••••„.„.„ •••••••••••••••• „ .... „ .•••• 
Straiki głodowe 

więźniów politycznych 
w Indiach 

o tajemnicy bomby atomowej 
Waszyngton CP AP). Prezydent Tru 

man ogłosił deklarację, w której za 
komunikował: „Posiadamy dowody, 
że w ostatnich tygodniach przeoro-

Podniesienie cen mięsa argentyń· 
skiego stawia rząd brytyjski przed 
ewentualnością, albo redukcji impor· 
tu mięsa i tym. samym zmniejszenia 
racji mięsa dla ludności, albo pod· 
niesienia cen detalicznych, albo też 
zwiększenia subsydiów rządowych. LONDYN (PAP). Donoszą z New\ wadzono w Zw:ązku Radzieckim 

Delhi, że w licznych więzieniach :n- eksplozję atomową". 
dyjsldch wybuchły strajki 1łodowc Podkreślając dalej, ze „Żadne pań 

sh...-o w gruncie rzeczy nie może 
mieć monopolu na broń atomową" 
prezydent Truman próbuje znowu 
zaktualizować odrzucony w swoim 
czasie przez ZSRR amerykański pro 
jekt kontroli energii atomowej. 

Podobne deklaracje ogłosiły rów­
nocześnie rząd brytyjsk:. i rząd ka-W Bułgarii zniesiono 

kartki no cukier 
SOFIA ~PAP). Rada Min:strów 

Bułgarskiej Republik~ Ludowej po­
wzięła uchwałę, w myśl której z.no­
si się kartkowy system sprzedaży cu 
kru z dniem 23 września rb. Równo· 
cześnie obniżono cenę na cuk:er bli 
sku o 40 procent. 

więźniów politycznych. Więźn:0wje 
c:, aresztowani za. przynaleźnoilć do 
organizacji demokratycznych, zapro­
testowali w ten sposób przechivko nie 
ludzkim warunkom w jakich się 
znajdują. W centralnym więz:enlu 
w Kalkucie strajk głodowy trwa już 
od tygodnia. W podobnych strajk3.ch 
we wschodnim Pendżabie uczestni­
czy ponad 1.100 więźniów politycz­
nych. 

Kto otrzymał 11agrodę 

zarozwiqzanie logogryfu Nr 2 • 
Onegdaj w godzinach wieczornych odbyło s'.ę w redakcji 

„Głosu" losowanie nagród dla uczestników konkursu rozrywek 
umysłowych, którzy nadesłali p rawidlowe rozwiązanie logogry 
fu Nr 2. 

Pienvszą nagrodę w postaci wiecznego pióra marki Weare­
ver ze złotą czternastokaratową stalówką wylosowała ob. Ma· 
ria Olas - Łódź, 11-go Listopada 72. 

Nagrody książkowe: - Krystyna Fabiańska - Łódź, ul. 

KDffi'PrDmif 8Cj3 „Vampirów" I na~~l~~·oonerykańska podaje ośw!ad 
Przereklamowanych ann·ieJSk.ICh czenie prezydenta Trumana na czo­

- 6 łowym miejscu, podkreślając w tytu 
samolotów odrzutowych lach, że Truman przyznał, iż Stany 

. . . Zjednoczone nie posiadają monopo-
nz~ M (PAP) -;- 5 bryty3sktch sa- lu w dziedzinie produkcji bomby a­

molot~1v o. n~pędz1e odrzutow~m ty- tomowej. 
pu „\: amp1re pr~ybyło. do "' łoch z Nawy Jork (PAP). Dz:siejsza pra­
:'lfalty, ?Y doko~ac „lo~ow pr~pa.gnn· sa w różny sposób komentuje o­
dowych. nad miastami włosk1m1: świadczen:e prezydenta Trumana. 

Sanw.1oty wylądowały ?a ~o~msku Na szczególną uwagę zasługują gto­
rzymsk1m, p~z~ czy!ll dz1enmk1 rzą- sy niektórych pism, z jakich wynika, 
dowc zam1esc1ły hczne arllykuly o że za kulisami tego oświadczenia 
nadzwyczajnych ,.zaletach" technicz- szykuje się akcja wymuszenia na 
nych api:ratów. 23 września samo· kongres:e zw:!ększenia kredytów na 
loty wystartowały w kierunku Włoch zbrojenia. 
północnych, lecz musiały lądować 
przym\1sowo koło miasta Brescia. 4 
„Vampiry" doznały poważnych U· 
szkodzelt i nie nadaią się do dalsze­
go użytku. Jeden z pilotów został 
ciężko ranny, lądując ze spadochro­
nem. Konsulat brytyjski w Medio­
lanie oglosił komunikat, w którym 
musiał przyznać, że tylko jeden sa­
molot jest zdatny do dalszych lotów. 

Masowe strajki= 
w c"zołowych gałęziach 

= przemysłu USA 
NOWY JORK (PAP). W Stanach 

Zjednoczonych szerzy sic: nadal ruch 
straJKOWY. W rejonie Pittsburga za­
strajkowało 5 tysięcy robotników 

JorRa Amado wvsiedlony z Franc jr 
PRAGA (PAP) - Z Paryża przy­

był do Pragi znakomity pisarz bra­
zylijski, Jorga Amado, który został 
przez rząd francuski wysiedlony 
z Francji. 

U waga redaktorzy 
gazetek ściennvch 

Srebrzyńska 87-11 (P. Hertz - „Portret Słowackiego"), Irena 
Gawlińska - Łódź 14 - ul. Łokietka 2 (W. Hugo - „Rok 
1793"), Teresa Domagalska - Łódź, Narutowicza 16 (M. Gorki 
- „Moje Uniwersytety"), Tadeusz Nawrocki - Łódź, Żerom­
skiego 113 - Szpital Wojskowy (J. London - Martin Eden), 
Tadeusz Jaskólski - Brzeziny, Mickiewicza 7 (Boy - Słów­
ka), Jan Szczepański - Radomsko, Żeromskiego 14, (H. Fast 
„Droga do Wolności"), Jerzy Korczakowski - Kutno, Naruto­
wicza 50-3, (Simonow „Dnie i Noce"), Krystyna Janiszewska 
- Łódź, ul. Wspólna 22, (K. Paustowski „Dalekie lata"), Jani­
na Ozgowska - Zduńska Wola, ul. Paprocka 21 (J. Cassou „Pa 
ryż we Krwi"). 

Nagrodzeni uczestnicy konkursu zamieszkali w Łodzi mo­
gą zgłosić się po odbiór ńagród w poniedziałek, dnia 26 bm. 
od godz. 9-ej do 17-ej do redakcji „Głosu" - Łódź, Piotrkow­
ska 86, front III p. 

• przemysłu sta:.owego w różnych tam 
tejs~ych :fabrykach. Strajkuje rów­
nież 2.500 robotników w .~akładłch 
przemysłowych „Amer~can Br!dge" 
w Cambridge. 480 tys.Jęcy górników 
ameryl<ańskieh kontynuuje strajk, 

I W południowo - zachodniej części 
Pensylwanh Pl'zerwano J>rlM'e n~ dal 

. . szych 4 koJ.Jalnlach. 

Zgodnie z postanowieniell\ 
podjętym na naradzie kores­
pondentów fabrycznych i re­
daktorów ga.Zetek ściennych 
w ubiegłym tygodniu, odbę­
dzie się zebranie redaktorów 
gazetek fabrycznych w naj­
bliższy wtorek dnia 27.9 49 r. 
w lokalu Redakcji „Głosu R11 
botniczego". 

Prosimy o punktualne przy 
bycie oraz o przedstawienie 
projektów okolieznościowych 
g'łzetek, przygotowanych z o­
kazji Międzynarodowego Dnia 
Walki o Pokój. 

Nagrody nieodebrane YI tym czasie - prześlemy pocztą. Red. ,,Głosu Robotniczego" 
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PROCES RAJKA 
Prolmrator GYULA ALAPI wygła· 

sza mowę oskarżycielską. 
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Ka:menowie mają stare i baTdzo 
mądre przysłowie: „Chociaż raz w 
życiu wejdź na szczyt góry, a wtedy 
zrozumiesz Człowieka". 

W ej~ na górę - głosi stara m~­
drość ludowa - trzeba nie tylko dla 
tego, że na górze łatwiej jest oddy­
chać i że horyzonty są szersze, lecz 
również dlatego, ·że z góry lepiej wi­
dać wielkie neczy, których dokonał 
człowiek i które jeszcze musi doko­
nać •. 

l 

Ludzkość powinna uświadomić so-
ł-.it? :.ens tego przysłowia dlatego, że 
całej c-:; wilizac,ii, całej nagromadzo­
nej prze:t ludzkość mądrości w jej 
nauce ' sztuce, samemu jej istnieniu 
zagraża niebezpieczeństwo ze strony 

kapitalizm • Io woj a 
o o o o 

!. W~iewolod Iwanow :~ 
o o · a o ooo ooo • 

• 

imperialistycznych władców USA i Piszę o tym dlatego, :te sam je-
A'l~!ii, którzy przygotowują nową stem na szczycie tej góry i widzę 
wojne. szczęście milionów ludzi pracy w n1ej 

Alu świat ma jaśniejące wyżyny, ojczyźnif'. Piszę o tym również dla­
z któ~ vch ·widać nie tylko szczęście tego, ".e jeździłem dużo po innych 

krajach i wiem, że tak samo usto­
każrlego z nas, lecz które są źródłem sunkowuje się do mego kraju ka~-
t<.:go S.oCZQscia. Tym szczytem, na dy, kto jest zainteresowany w szczę 
którym ?.m1jduje się szczQście ludz- ściu ludzkości, w istnieniu cywiliza­
kości, szczęsc1e każdego człowieka cji. Jestem głęf>oko przekonany, że 
pracy na zil!mi, jest Związek Ra- gdyby wypadło mi urodzić się i mi,,.,.. 
dziecki. szkać w innym krajn, w Chinach, 

nauędzi pokojowej pracy, nie 
może rozwijać pokojowej nauki 
i sztuki, jak robimy to my, lu-

. dzie Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej. Cały u­
str.ij kapitalistyczny zbudowany 
jest na przemocy i zdolny jest 
jedynie do wytwarzania narzędzi 
prze;nocy, do prowadzenia polity­
ki gwałtu i kłamstw. 

............................................................................................................. „ czy Indonezji, we Francji, czy we 
Włoszech i gdybym był uczciwym 
człowiekiem, pisałbym tak samo. 

W lk O k • b t t • Każdy kto pracuje, każdy kto pra-a a :ryn I Z y U zaos l„Za Się ~;:e ~:a'~!i:!~~oś~~ s:;;:~i:<lliw:~~ 

PodcT.as gd! samoloty Związku 
Radzieckiego 1 krajów demokracji 
ludowej, udając się do innych 
państw, zabierają z sobą wysłanni­
kó'v pokoju i prncy, którzy mówią 
ludziom o tym, jak buduje pokój i 
pracuje wolny czlowi~k - samoloty 
Stanów Zjednoczonych i Anglii przy­
wożą do Europy generałów. aby o­
pracowywali plany wojny przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludowej, 
a co się z tym ł:!czy, przeciwko <'a· 
łej miłującej wolność ludŻkości, prze 
ciwko .:ywilizacji. 

«: •.J'ut ·-·· de••1aluac1··- lunta HłllłłllłlłUttllłlłlłllłłlllłlllłlltłllllłłlllllłHllHUUltUłl społeczna - socjalizm została 
<;:Jl ft ft .., '""""""„""'""„""""'„"'"""""'"'"""'"'" zrealizowana w Związku Radziee­

Podczas gdy okręty Związku Ra­
dzieckiego i krajów demokracji Ju­
do\1•ej, ,.-yplywając na obce morza i 
oceany, '~iozą z sobą pszenicę, drze­
wo, rudę, maszyny - okręty Sta­
nów Zj~dnoczonych i Anglii wio!ą 
broń, c10lgi, armaty, przykryte dla 
zamydlenia oczu ceniutką w:irst11'ą 
pszenicy i konserw mięsnych. 

powac tam większość potrzebnych 
im do produkcji surowców. Ponie­
waż zaś Stany Zjedn. w wyniku de­
waluacji zwiększyły wartość dolara 
na rynkach światowych, zamiast zniż 
ki zanotowano zwyżkę cen na baweł­
nę, wełnę, metale kolorowe, gumę, 
kauczuk, dnewo, stal, a przede wsiy­
sUiim artykuły żywnościowe, jak zbo 

że, mleko, jajka, rni4lSO ł tłuszcze. 
l'ak więc rzekomy cel dewaluacji zo­
stał chybiony. Koszta produkcji nie 
zostaną obniżone do poziomu umożll 
wlającego wejście na rynek amery­
kal1ski. Walka o rynki zbytu jeszcie 
barrlziej :raostrza się, sprzeczności we 
wnątrz obozu imperialistycznego w 
dalszym ciągu wzrastają. 

kim, ·inusi uznać, że Związek Ra­
dziecki je-st i!>totnym szczytem cywi· 
lizacji i kultury, szczytem, z które­
go można dostrzec wszystko, do cze­
go doszedł człowiel\. 'l\'szystko co je. 
szcze musi osiągnąć, wszystko co 
osiągnie na pewno! 

Wstrząs wywołany w świecie ka­
pitalistycznym dewaluacją funta szter 
linga. to nieuniknione następstwo 
planu Marshalla, ciągle przybiera na 
sile. Z gie~d europejskich i zamor­
skich dochodzą odgłosy coraz to no­
wych wybuchów, które towarzyszą 
upadkowi poszczególnych walut. Roz 
szerza się fala bankructw, dotykając 
w pierwszym rzędzie przedsiębiorstw 
importujących towary i surowce ze 
strefy dolarowej. Spadają akcje przed 
sit:biorstw przemysłowych, które eks 
portowały swoje produkty do kra· 
jów o zdewaluowanej obecnie walu­
cie. Zamknięto banki. Wstrzymano 
handel. Run na złoto. Orgie spekula­
cji. Oto obraz sytuacll gospodarczej 
w państwach, które pod brutalnym 
rlyktatem dolarowego imperializmu 
zmuszone zostały do obniżenia war­
tości walnt 

O trwalg pokój, · 
o demokracj_ę lailową! 

A więc wzmesmy się na szc::yt 
naszej olbrzymiej góry i ogarmJmY 
świat spokojnym, trzeŹ\Vym spojrze­
niem. Zobaczymy wówczas, co jest 
w dzisiejszym świecie rzeczywisto­
ścią, co jest naprawdę celowe i ko­
nieczne, a' co jest chimerą - bez­
sensown~ i dziką. 

Podczas gdy Związek Radziecki 
buduje nowe elektrownie i miasta, 
podczas p-dy chłopi radzieccy zakła­
dają potężne i;asy leśne, podczas 
gdy realizuje się pomyślnie naszą 
pięciolatkę - pięciolatkę odbudowy 
zrujnowanych na skutek wojny wsi 
i miast, pięciolatkę budownictwa 
nowych fabryk, szkół, pięciolatkę 
nowych książek w tym samym 
czasie amerykańskie i brytyjskie ko· 
ła rządzące zakladafo bazy wojen­
ne, protl11kują bomby atomowe, za­
mierzają zepcltn:;ć narody świata w 
odmęty/nowej, niszezycielskiPj wojny. 

BUKARESZT (PAP).-Ukazał się tu 
J:dejny 19-łv (46) numer czasopismu 
„o trwały pokój, o demokrację Judo-
v.."'ą". 

Już obecnie w kilka zaledwie dni Artykuł wstępny poświęcony jest 
po dewaluacji, stało się jasne, że ten procescwi Rajka i jego wspólników. 
cel, któryni usiłowano omamić opl· Czasopismo przynosi wiele komenta­
nię publiczną, nie został osiągnięty, rzy prasowych na temat procesu ze 
że sytuacja gospodarcza nie tylko nie wszystkich krajów świata ·pod na­
POJ?rawi 5ię, ale już znacznie pogor- qlówkiem: „Miłujące wolność narody 
szyła. Argument, jaki wszystkie rzą- świata piętnują faszystowskich wy­
dy podporządkowane amerykańskie- rndków, wspólników Tito t agentów 
mu .kapitałowi monopolistycznemu międzynarodowego Imperializmu". 
przedstawiały dla „usprawiedliwie- \>\'śród komentarzy znajduje się ar 
nia" kapitulacji, sprowadzał się do tykuł członka Biura Politycznego KC 
tego, że w rezultacie dewaluacyjnego v\'(;gierskiei Partii Pracujących -
„zabiegu chirurgicznego" nastąpi spa Erne Geroe - pt. „Pewne lekcje z 
dek cen na rynkach światowych, co procesu szpiegowskiej bandy Rajka­
umożliwi obniżenie kosztów produk- Rankovicza-Tito". 
cji, a tym samym ułatwi eksport to- Trzecia i czwarta strona czasopi­
warów do Stanów Zjednoczonych. sma zawiera sprawozdanie z proce­
Ilędziecie sprzedawali więcej Stanom su w Budapeszcie. 
Ziednoczonym - oto jakiego chwytu Czasopismo przynosi poza tym ar­
użyli amerykańscy reżyserowie dewa lykuły: członka Biura Politycznego 
lUi1cji. Kt•munistycznej Partii Francji - Ray 

Rzeczywistość zadała jednak kłam monda Guyot „Walka narodu fran­
tym propagandowym manewrom ł u- cuskiego o pokój", członka Biura Po 
jawniła chciwość amerykańskich ka- litycznego SED '\V-altera Ulbrił:hta 
pitalistów w całej jaskrawości. Kraje, „Nowe wyhory organów partyjnych 
które zdewaluowały swoje waluty I NiemieclcieJ Partii Jedności Sc1jali­
na J?OC.Y bilateraln'(ch umów ze Sta- i;tycznej", sekretarza generalnega Ko 
nami Zied!1oczonym1, zmuszone są ku munistycznej Partii' Anglii - Harry .„„ ............... „ ... „„ .......... „„ ............. „„ .................. „ ............. „.~. 

Przed ziednoczeniem All1I 
_.... stronnictw ludowych 

l'olitla „Dewaluacja funta sterlinga 
przerzuca brzemię krylysu na barki 
tobolników angielskich", Kurzmana 
„Czy są w Austrii kapitalł~cir· oraz 
n~tępcy sekretarza generalnego Ko · 
mur:istycznej Partii Włoch - Pietro 
Secchia ,,Doświadczenia budowy orga 
uizacyjnej Komunistycznej P~rlh 
Włoclt", 

Cza5opismo przynosi poza tym wie 
Je informacyj o sytuacji w ~zeregu 
krajów kapitalistycznych oraz "' kra 
jach demokracJI ludowej. 

Nie uda się wam, panowie - ka­
pitaliści! Narody całego globu .ziem­
skiego nie chcą wojny! 

Z naszej góry widać wyraźnie 
wszystkie zamorskie i zaoceaniczne 
rządy, banki, kartele, fabryki, w któ 
rych gorączkowo przygotowuje się 
nową wojnę. Jakaż obłedna fanta::Ja 
może w3'1nyślić potwory, któ1·e tyt­
ko marzą o wojnie, które całą nau­
kę, całą technikę oddają na usługi 
wojnie? To oni właśnie - imperia· 
liści amerykańscy i brytyjscy zmu­
szają nas~ ludzi radzieckich, abyśmy 
nieustannie myśleli o tym, jak obro· Narody świata mogą wcielić w ży­
nić sprawę pokoju, jak nie dopuścić cie swą wolę zachowania pokoju 
do wojny, jak zniszczyć wojnę! dlatego, że istnieje ostoja pokoju, 

Gdyby posłuchać, co nlówią nasi Związt!k _Radziecki, ~ottż?e _i wielkie 
wrogowie, okazałoby się, że pokój I m~carst." o, o • tyta"?1czneJ sile, z~ol-

N , d f k • je:t bezsensowną chimera a. ko- neJ ~druzgotac kazde~o. napastm.ka, aro ran Cll s '"1 nieczna i i·ealna jest "·ojna:' t~k Jak z~ruzgotało JUZ. ono re zim 

ł • . . . , . h1tlerowsk1, tak samo. 1ak rozgro-t! OSllJe u 11111·1n,.,n 11 Zdamem kap1tuhstow realne i ko-. miło sily zbrojne Japonii 
~ nieczne jest zniszczenie milionów lu- • 

k • I dzi, są tortury, obozy koncentracyj- Narody całego świata nie chcą 
li I.I I I I 11'1 za po O Jem. ne, więzienia, dewastowanie miast i wojny! Dlatego też zespalają . się 

l'ARYZ (PAP). - Głosowanie po· wsi, głód, nędza, choroby, słowem one wokół Związku Radzieckiego -
ki Jowe zatacza rla terenie Francji - to wsz~Tstko, co związane jest z wokół .konsekwentnego i niezłomne­
C<.'rnZ . s;:ersze kręgi. Vlf gło.sowaniu wojną. Konieczne są napaści na po- go bojownika o pokój. Narodv nie 
bir•ra wspólnie udział komuniści, SO- kojowe państwa, konieczne są poża- chcą° ani noW~;Ch zniszczeń, ani no­
C]tiliści, katolicy oraz członkowie ry, nędza, \"\-yDlieranie ludności. Im- !ry~h .ofiar, ani nowego pokłosia 
wszvstkich organizacji związko";ycb. perialiśd uważają za nieodzowne to snnerci. Tę wolę wspierają l'zynem 

V1' Bril-lanna (departament Basses- wszystko, co dzieje się w Grecji, miliony ludzi pracy na całym świe­
Alpe5) miejscowy proboszcz wraz z Indonezji, to wszystko, co urzeczy- cie. I tym milionowym rzeszom pracu­
!-C:kretarzem oddziału partii komuni- wistnia faszystowski reżim Tito w jącym my, masy pracujące Związku 
&t} cznej obejrzeli domy zbierając. Jugosławii. ~adzie~kiego, ślemy życzenia praą 
karfki wvhorczc. I poko1u, oraz bojo" e, gorące pozdro 

W Pont de Callx (departament Ise- Niezwykłe i niewiarygodne! A jed wien~a o_d ludzi, którzy j'ako pierwsi 
re) rada miejska, w skład której nak ,iest fald;em, że trzeba dowodzić na z1em1 zdruzgotali jarzmo niewoli 
wchodzą komuniści, socjaliści i tzw. koniecz~lo~ci i znaczenia pokoju dla ka. pitałist_y~z.nej, klórzy mocn"' dl~ 

ludzkości! d - ., niezależni, postanowiła jednogłośnie ni~ ~o. mesJ1 sztandar pokoju i wol-
pr.przeć akcję głosowania pokojowe- Właśnie fakt, że trzeba tego do- nosc1, _1 ktorzy ani na godzinę, ani 
go. wodzić i o te dowody walczyć, je;:;t na minutę nie opuścili te«o sztan· 

\>\' Angouleme (Charante) powstał najstraszniejszym, najsilniejszym o- daru i d_zierżyć go będą - ten sztan 
k•·mitet walki o pokój, do którego skarże::ul'm przeciwko kapitalizmo· dar Lenina • Stalina - na wieki. 

WARSZAW A 23. 9. W dniu 25 bm. pisania przez nje w maju ub. roku weszli miejscowy proboszcz, kape- wi, przeciwlw kłamliwemu, niepo· ślemy wam pozdrowienia, to,i·a-
odbędzie się w Warszawie wspólne umowy o współdZ.:ałaniu. Wspólne lan wojskowy, członkowie MRP; par- trzebnen:u, skazan·emu na zaglaJ.ę 
posiedzenie rad naczelnych Stronu:c szkolenie działaczy, konferencje, od- tii radykalnej, komuniści i socjaliści. ti:•trojowi społecznemu, który prag· rzysze, walczący o pokój, o cywiJi. 
twa Ludowego i Polskiego Strortnic- prawy, zjazdy, które przeprawadzo- Na 30 tysi~cy metalowców, zrzP- nie odwlec chwilę swej agonii dro~ą zację, o szczfście narodów, o swe 
twa Ludowego. Glóvvnym celem tego k szon h ' · k. 29 7•7 d · · ·1· no wy onując umowę o współdzia- · yc w c>..:regu pa rys ·1m · " o wojny, drogą unicestw1ema m1 ur własne szczęście, o swą szlachetn" posiedzenia będzie powzięcie uchwa dało ł s h · k · -t 

l · d · h 1 d · łan:u przyniosły coraz bardziej za- g 0 Y w 0 ron~e P0 . oiu. . nów istnień ludzkich. pracę, 0 wcielenie w ż•·cie stanmv· Y o ZJe noczeniu ruc u u owego : cieśniające się zbliżenie członków Cłosowame rczw1Ja się pomyślme ~ 
omów:enie wszystkich spraw, zwią- · . , w departam~ntach Haute Vienne ; Kapitalizmowi nie jest potrze- czej woli zdruzgotania napastników 
zanych z dokonaniem połączenia. o~ydwu s~ronm~~w zaro:vuo . pod I B~uches du Rhone, pomimo wystąpi~ hny pokój. Co więcej, kapitaliz-m i podżegaczy wojennych? 

Proces jednoczenia obydwu stron- wzg_lęde~ .deolo„1cznym, Jak i or- ma l?refekfó:v tych departamentów nie może żyć w pokoju. Nie mo· 
nictw ludo.,,,.-ych trwał od czasu ,!)0d- garuzacyJnym. przeciw akCJI w obronie pokoju. że on produkować samych tylko 

, 
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Na marginesie 

Jarmark 
w Bonn 

Wśr6d jarmarcznej wrzawy 
tocz~ się obrady tzw. parlamen­
tu w Bonn. Po awanturniczym 
expose Adenauera posłowie róż­
nych stronnictw i maści, od 
skrajnie prawicowych począw­
szy, na schumacherowcach skod· 
czywszy, prześcigają się wzajem 
nie w kampanii nacjonalistycz. 

nej i rewizjonistycznej. Krzyki, 
krw·iożercze hasła, gesty godne 
Hitlera, Himmlera i Goebbelsa, 
tow.irzyszą przem6wieniom, w 
których „posłowie" jawnie glo­
sza hasła odwetu. 

W całej tej kampanii wyrat­
nie widoczna jest ręka reżysera. 
Starannie dobrane i poinstruo­
wane marionetki z Bonn, śple­
wa.ią tak, jak im ich mistrzowie 
nabzują. Aby odwrócić uwagę 
od palących pi;oblem6w kadłu­
bowei?o tworu zachodnio-nie· 
mieckiego, aby zatuszować praw 
dziwe oblicze atlantyckiej poli­
tyki swych mocodawc6w, której 
skutkiem jest wzrastająca nę­
dza i 1.500.000 bezrobotnych w 
Trizonii - próbują na nowo kar 
mić społeezeństwo hitlerowskim 
jądem „Wielkich Niemiec" i 
„przestrzeni życiowej". 

Adenauer dał hasło; zaatako· 
wał granice na Odrze i Nysie. 
Inni natychmiast podjęli hasło 
rozszerzając front kampanii na­
cjonalistycznej. Jeden z szowi­
nistów na cały głos począł się 
domap;ać przyłączenia Austrii. 

C:>łej tej neohitlerowskiej kam 
panii przeciwstawia się zdecydo­
wanie grupa posłów z Partii 
Komunistycznej Niemiec. 

l\'lax Reimann, przewodniczą­
cy KPD, rzuca w ten rozwydr:?:o 
ny tlum proste, jasne słowa. W 
przi'mówieniu swym stwierdza 
jes7-cze raz, ze cały ten parła· 
ment to instytucja kolonialn.a, 
~. miast podburzać do nowe) 
wojny, należy narodowi ni& 
mieckiemu ułatwić poznanie 
prawdy o granicy na Odrze i 
Nysie i należy umożliwić mu 
budowanie trwałego pokoju, w& 
spół z innymi demokratycznymi 
narodami. 

Jak zareagowali na głos po· 
koju i rozsądku „posłowie" ch•1· 
deccy i socjal-demokratyczni! 
Pijackimi wrzaskami, tupaniem 
i gwizdami! ..• Metody „robienia 
nastroju" doskonale pamiętają 
.z czasów hitlerowskich. Prze­
wodniczący Koehler pozwolił 
przez dłuższą chwilę „wyszu­
miet." się swym pupilkom, po 
czym wyraził „naganę" Reiman· 
nowi 

.Adenauer wst11-pił na mówni­
cę, by powiedzieć, te „Reimann 
stwierdzając, że granica na O· 
drze i Nysie jest granicą poko­
ju, zhańbił tę Izbę i jej trybu­
nę". Adenauer ustawicznie wy­
krzykiwał: „Rząd republiki fe.. 
deralnej jest stanowczo zdecy• 
dowany nie wysłuchiwać w przy 
szłości takich wystąpień". ~e 
neohitlerowski „rząd" zachodni 
nie chce słuchać słów o pokoj11 
- temu się nikt nie dziwi. Ale 
„rząd" ten będzie jednak musiał 
słuchać słów o pokoju. 

Komunistyczna Partia Nie-
miel', partia klasy robotniczej i 
mas ludowych, partia zdecydo· 
wana bronić Niemiec pokojo­
wych, współpracujących z inny· 
mi narodami - nie ustąpi bo­
wie1'1 w walce z nacjonalistami 
i neohitlerowcami ora:u z ich 
wysokimi anglosaskimi protel~-
torami. · 

„•••••••··~··•••ettiOi•iiiiiliii•••„„ ................................ •t•ttttee•e•tt•„ ...................... ++tt••t•ttttłltttttt•tt• ..... „ ......................................... „ .................................... . 

IWAN PAWŁOW . 
przema.wia na XV Międzynarodo­

wym Zjeździe Fizjologów 

100-na rocznica urodzin w:el­
kiego uczonego rosyjskiego, człon 
ka Akademii. Iwana Pawłowa, 
jest w ZSRR świętem ogólnona­
rodowym. Przez 60 lat nacechowa 
nych niesłabnącą energią, Pawłow 
trwał wiernie na postenmku na­
uki. Stwol'Zył on nawą gałąź wie­
dzy o człowieku i o działalno5ci 
Jego mózgu, 

Podobnie, jak jego wielcy 
współcześni: Mendelejew, Siecze­
now, l\liczmin i Timiria.zew - Pa 

,rwlow otoczony jest w kra.ju ra-

dzieckim czcill i sza.cunkiem 'Z& klasyczna praca Pawłowa pt. dań eksperymentalnych. Od bada czołu ślinowego na rodzaj, za- _szczerze cieszył s:ę każdym no-
swe niezwykle osiągnięcia w dzle „Wykłady o pracy głównych gru- 111ia regulacji przez system ·ncrwo pach i inne właściwości jedzenia, wym sukcesem w życiu państwa 
dzlnie nauki, Z& głębię wiedzy. za c;o;ołów trawienia". Dzieło to wy- wy działalności gruczołów trawien działające z odległości? Jeżeli radzieckiego. Był on nieprzejed· 
śmiałość i wszechstronność ba-dań, warto wielkie wrażenie w całym nych przeszedł on do badania dzia przy wkładaniu jedzen:a do jamy nanym wrogiem podżegaczy wo-
za swą bezgraniczną. wiernoś'ć oj- świecie naukowym i od razu wy- łalności najwyższej i najbardziej ustnej ślina wydziela się odru- jennych, wandali faszystowskich 
czyżu.ie. sunęło Pawłowa na czuło fizjolo- skomplikowanej części układ!.1 ner chowo, to czyż nie będz:e również i obskurantów. Przemówienie Pa-

Pracami Pawłowa szczyci się gów. Po raz pierwszy w h:storii wowego - kory mózgowej. procesem odruchowym reakcja na włowa na Międ~ynarodowym Kon 
nie tylko naród rosyjski, lecz nauki zastosował on badanie Pawłow jest twórcą nowej na- odległość? gresie Fizjologów rozbrzmiewało. 
również wszystk'.e inne narody funkcji orga.'lizmu w organizmie ukl o odruchach warunkowych. W laboratorium Pawłowa roz- jak wezwanie do zjednoczenia ca.-
wielkiego Zw:ąz;ku Radzieckiego. zdrowym. Dla pracy naukowo-ba Stworzeniu tej nauki poświęcony poczęto na psach żmudne i szcze- lej przodującej ludzkości, jak 
Szeroka popularnością cieszą się dawczej, niezmiern:e ważne zna- był ostatn: i najdłuższy okres pra gółowe badania właściwości odru gniewny protest przeciwko agre• 
prace Pawłowa rówmeż poza czenie miało wynalezienie takiej cy naukowej Pawłowa, począw- chów warunkowych. Okazało s:ę, sji. 
granicam: jego ojczyzny, wśród właśnie metody, przy której zasto szy od 1903 roku, a ko6cząc na że podrażnić gruczoł ślinowy mo- W „Liście do Młodzieży" Pa-
postępowych luclzi całego świata. sowaniu badane organy dostępne 1936 roku, roku śmierci wielkiego że każdy bodziec, który kiedykol- wlew pisze: „Pamiętajcie, źe na• 
Na Międ7.ynarodowym Kongres:e są dla obserwacji, a zdrowie zwie uczonego. Nauką swą o odru- wiek towarzyszył bezpośredn:emu uka wymaga od człowieka całego 
Fizjologów w Leningradzie i w bodźcowa w jamie ustne.i. Tak jego życia. Bądźcie pełni zapał11 
Moskwie !w 1935 roku) uczeni .•• „„.„.„.„„„„a„„„„„„„„„„„.„„„„.„11„„„„„„„, np. dźwięk czy światło, na które w waszej pracy i w waszych po• 

~~::;~t1~~~1~,~~ó;: ~~~~~i~~.;~ ~11~ I WA N PAW "'I: o w fi;J ~t~fyc~f:a!b!!~~zo~o~~~e!":a:~~~~~ ~~j~~:,'ag~i:!~d~f!ę~~~!~ep::'! 
szego fizjologa świa.ta. f: :~ '.l.l ~!:i niającym, bo towarzyszył on u- doskonałości budowy skrzydeł pta 
Swą pracę badawczą Iwan !'a- ~„:':-"·.··„ .„.:; SLAWA NAUKI RADZIECKIEJ • · przednio podawaniu psu jedze- ka nigdy nie mogłyby one unieść 

włow rozpoczął w labor;itonum nia. Ten odruch, który powstawał go w górę, o ile nie opierałyby się 
;przy klinice wybitnego lekarza „.„.„.„.„„„„„„„.„.„„„„„„„.„„.„„„.„„„ •• „.„.. odtąd w· określonych warunkach na. powietrzu. Fakty - to powie• 
rosyjskiego Sergiusza. Botldna. badania, na.zwany 'Został przeto trze uczonego. Bez nich nigdy nie 
Tutaj badał on fizjologię krwio- - rzęcia w niczym na tym n:e eier- chach warunkowych Pawłow prze ODRUCHEM WARUNKOWYM. będziecie mogli dokonać wzlotów. 
biegu. W tym pierwszym stad:um pi. rzucił pomost między zjawiskami Wielki uczony radziecki nie dar Bez nich wasze „teorie" pozosta• 
swej pracy naukowej Pawłow D:cięki tej metodzie badań Pa- psychicznymi l fizjologicznymi. mo został uznany za najwybit- ną be:;-:płodne. Zgłębiając, ekspe· 
wniósł do fizjologii ralkow:c!e wlew osiągną! nadzwyczaj ważne Badając odruchy, powodujące niejszego fizjologa świata. Jego rymentując i obserwując, staraj-
nowy pogląd na rolę systemu ner i cenne wyniki. Zaiste „przeisto- pracę gruczołów ślinowych pod- nauka rozszerzyła granice tizjo- cie się jednak nie zatrzymyWac na 
w-owego, w zmianach chem.icz- czył on fi7.;jologię trawienia", jak czas jedzenia, Pawłow natknął legii. dała potężną bro6 w ręce powierzchni faktów. Nie bądźcie 
nych w organach i tkankach or- stwierdzał dyplom, który wręczo- się na zjawisko, które dotychczas psychologa i lekarza, filozofa i archiwariuszami faktów, starajcie 
ganizmu zw:erzęcego. no Pawłowowi po przy-lna.niu mu nazywano „psychicznym wydzie- socjologa. Nauka Pawłowa. jest się :r.głębić tajniki lob powstawa-

Drugi etap działalności nnuko- nagro.dy Nobla. Wszystkie odkry- laniem śliny". Pawłow wykazał postępowa; jest ona oparta na nia. Wytrwale szukajcie praw, któ 
wej Pawłowa, zW:ązany jest z In- te przez Pawłowa i jego uczniów jednak, że mamy tu do czyn:enia prawdziwie naukowym, ma.teriali re nimi kierują". 
stytutem Medycyny Eksperymen- fakty stały się podstawą praw- ze zjawiskiem fizjologicznym, do stycznym światopoglądzie. Te natchnione słowa są zapraw 
talnej, założonym przed przeszło dz:iwej d iagnostyki naukowej ~ le stępnym dla badań eksperymen- Ten wielki uczony, bojownik dę h ymnem przodującej nauki ra 
50 laty. W tym znanym dziś na czenia chorób przewodu pokarmo talnych, że można zatem zrozu- przodującą rewolucyjną naukę, dzieckiej. Uczą one - wytrwale 
całym świecie Instytucie badaw- wego n ludzi. mieć i wyjaśnić mechanizm tego zawsze był i pozostał gorącym hu i ofiarn:e pracować dla dobra na 
czym rozwinął się w pełni ge- Badając fizjologię trawienia, zjawiska, uważanego poprzednio manistą i płom:ennym patriotą. rodu i całą swoją pracą usprawie 
n~usz twórczy naJwlększeg-o fizjo- Pawłow zainteresował się nową za zjawisko zagadkowe. Z niesłabnącą uwagą i za:ntere dliwiać tę wielką uwagę i troskę, 
loga rosyjskiego. kategorią zjawisk.fizjologicznych, Pawłowow: nasunęło się pyta- sowaniem śledził on przebieg bu- którą otoczeni są działacze nauki 

W 1897 roku WYSzla % druku niedost~nych dotychczas dla ba- nie: ia.k w:vtłuma<:zyć reakcję i:ru downictwa socjalistycznego i w państw:e radziecki.n>-

I 
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Na początku było zebran-e orga 
liiżacji partyjnej, na którym mó­
w:ono o Dl}Wym s~·stemie premio 
wania. Później zwołano meżów 
zaufania oraz zebranie całej ~ało­
gi. Ale kobietv. jak. za,l\"Sze ... Nie­
które nie przybyły na zebranie. 
Jedna mus'ała pójść do domu. in 
na robiła zakupy, trzecia znów 
miała jak'eś sprawy w m;eście. 
Niektóre więc nie zapoznały s 'ę z 
nowym systeim:m premiowania 
i zam' ast przeczytać o tym ·w ga­
zeC:e, lub zwrócić s ę do męża za­
ufania o wyjaśaknia, zaczęły po 
k~tach ucha nadstawi;ić. Niby 
wszystko w:edzialy. a w rezulta­
c·e nasłuchały się tylko fałszy­
wych, często wprost złośEwy!;i1 
a.forma ci i. 

ważn'.e. Początkowo śmiać jej sie wo tak w nim będzie, jak wam 
chciało z tych babskich zmar- powiem. 
twień, ale później spoważniala. O. I rzeczywiście, część regulami­
n'e dla śmiechu wróg takie plot- nu poświęconą sprawie tkaczy 
ki rozpuszcza[ Należy walczyć ze Seweryniakowa znała już prawie 
szkodnictwem i tumanieniem ła- na pam1~c. Płynnie więc i jasno 
t\vo-.\'iernych. • wszystko wytłumaczyła. Kobiety 

Nie chodzicie .na zebran·a, spra słuchały nwa:tn'e. Żadna nie ma­
wy nic znacie - mówi Seweryn.la ła teraz wątpliwości. Seweryn:a­
kowa, a na sluchan:e kłamstw po kowej można . \vierzyć. Dzielna 
kątach. to czas jakoś znajduje:::ie. przodownica pracy cieszy s'ę o­
Ja wam mów:ę. że z tym premio ~romnym poważaniem i zaufa­
waniem jest całkiem inaczej. Po- n;cm wśród koleżanek. Przecież 
i;luchajcie. A jeśli mi n:e v.'ierzy- nie tylko cały tlzjeń chodzi p:lnie 
cie, to :dźc'.e do Rady i tam przej koło swych warsztatów, a i innym 
rzyjcie regulam'.n. Słowo w sło- w pracy pomaga. 

Łódź godnie • UCZ Cl 

• • • 
Tego dnia po pracy Sewerynia 

kowa wracała do domu inna niż 
zwykle drogą. Tyle jeszcze prze­
c:eż miała do powiedzenia swym 
towarzy.szkom o zespołach konkur 
sowych, o sprawie brakarzy. Ko 
biety słuchały jej z \Vzrastającyn1 
za in teresowanem. 

A nazajutrz w N owej Tkalni 
PZPB Nr 1 rozpocz~ly się pierw­
sze prace przygotowawcze do zor 
ganizowania zespołu konkursowe­
go na „dwunastkach". 

R. Sch. 

Sfr. ! 

Komu.nistyc:1111 Partia Francji oglosila tv t,•ch dniach komunikat, :a• 
tl'icrajr1cy bard::o interesu iqcy bilans „dorobkii" zmarshallizou:anego r::qdu 
jra11c11sldegu - od clrn:ili, gdy komuniści - na roz1ta.z Was::)71gtonu -
Zf'Slali z r:qdu J{e1mhliki 1cyma11ewrouw1i. Zestawiając obietnice i vr:y• 
rzec::enia reakcji francuskiej z ist11iejqcym dziś faktycznie stanem rzeczy, 
komrmilmt Kl'P stu:ierd:m: 

Deficyt bwlżelott'y u·y11osil w r. 1948 - 65 miliard6w fr., :a§ w rb. WY,• 
niesie co 1wjm11iej 200 miliardów fr. 

Zamiast ::r61rno1rnf.e11ia bilnnsu budietowego „osiągnięto" deficyt, wy• 
nos;:;qc1· na dz. 1 bm. - J.S4 mlrd. fr. 

Długi po1i.<t11·mce 1czro.,ly :: 2.19-l mlrrl. fr. - do 3.557 mlrd. fr. Zapiu 
zlota spadł z 618 do 395 ton. Obieg banknotów tc:rósl z 751 mlrd. do 
J ,li/O mirr;;. fr. 

IT' ciqgu trzech lat rzqclchv proamerykańshicTt dokonano czterokrotniel 
dPrwl11acji franha, a w rezultacie wartość jego znmiejs::yla się ;z;e 119 do 
350 :u I dolura. I 

W tych tcarrmkach ogólnym n·ynikiem polityki r::ądowl'j Jest drożyzna, 
hc;:;robocic, spadek realnej rrnrtości plac robotniczych, nadmieme obciqie-' 

nie podatkami. pc111perywcja szerokich warstw .~polcc::eństwa. 

- A to premiowanie, to nic 
hdne nagrody, tylko kary _będą 
- pcdszepnał ktoś z boku. • 

Plotka ro;:ła Kobiety zaczęły 
s'ę zamartwiać. a przez to i robo­
ta n'.e szła należycie. 

Dzień Walki o Pokój 
Ten rozpac=litq stan eko110111iki francuskiej ma swe logiczne uzasad· 

nicnir 1(1 sz<'regu przyc;;v11, charal.-teryz;11focych linię polityczną r:::qdów 
~ueille'ów. Jlochów. Sc111mumów i Ramadieróll'. Zasadniczą z tych pr:y· 
c::yn jest roddmrie Francii pod j11r:rno pla1111 .llarslralla, co równoznac::ne 
jest :: ralkorritą 11le{!lo.foiq u:obec d.l'htntu Wall-Street. Pr::ycz)7r.q na.stęp• 
Ti(<. nic mnie} i.110111ą, są olbrzpnie (ok. 600 mlrd. fr.) ll')'datki wojskorce, 
nriqza11e :: lrcmiebną k<rmp<rniq kolo11ialną u; lndochinacTt ora;z; - :s ;;o­
b<.irdq:w11iami. uyrrikniącymi z atlantyd·ie,iro paktu agresji. 

• '* ,;. Plenarne posiedzenie Wo;ewódzldego Komitetu Obrońców Pokoju 
Sytuacia fi11a11sou:o-p.ospodarc:a f'rnncji nie jest wyjąthiem w ogólnym 

r•bm=ie 1:rajów zaclwt111io-europejskicli, tt'pr::ęgrriętych w rydwan dolara. 
Orrnce polityhi marsl1111Lo1t'.1kic,i i „ar/a11tyc1riej" są ws::ęd::ie jed11aTrnwe, 
a smah ich je.1t jednako gor:ki i trui(1cy dla ws:z;ystkich narodów, cierpią· 
cych jcs:cze 11ieu·olę i przemoc ka11italu. I 

Tow. Józefa Sewer:vniakowa Wyrazem rosnącej salidarności prof. Chałasińskiego odbyło się 
PracuJ· e na 12 krosnach. Nie mało · i siły obozu pokoju. bzdzie uroczy plenaTne posiedzenie 'Vojewódz-
się musi nabiegać w czas·e pracy, kiego Komitetu Obrońców Poko-
aby wszędz:e za1·rzeć, wszystko sty obchód IUiędz:ynarodowego 

- ju. na którym omówione zostały 
poprawić. Trzeba piln'e uważać Dnia Walki o Pokój w dniu 2 pai- sprawy organizac;rjnc i powoła-
na 12 krosien. Ale nie tvlko na dziernika. na łódzka Komisja Organizacyj-
maszyny patrzy nrzoduJ·ą~a tkacz Dz1·en' ten b h d · • b d · Ob h d D · ,„, lk" p k'· ka. • o c o z1c G z1emy na c o u nia „ a 1 0 o OJ 

Pod hasłami pocrłęb1·en1'a przyJ'az' w skład7ie: przewodnicza.cy ORZZ 
Tow. Seweryn:akowa 1.'est . a!!iła "' -- · · tow. Widawsk', sekretarz. KL 

torka, więc musi róvmież poi;radać ni i SOJUSZU ze Związkiem Radziec 
PZPR tow. Uzdański, prokurator 

z kob etami, wytlumaczvć kwe- kim i państwami Demokracji Lu-
t . . Sądu Najwyżnego ob. Jackiewicz, 

s e nie1asne. nieraz i do domu zaj dowych, mobilizacJ·i naJ'szerszych d . 
rzeć, pomóc w załatw'.eniu trud- prze,·.-o mczący ZMP tow. Feli-
nych spraw. mas prac!ljących' - robotników, ksiak. członkini L igi Kobiet tow. 

_ Trzeba wszystko widzieć i chłopów i inteligencji pracującej Kędrako\•.·a. prezes Wojewódzkie 
wszystkim si~ interesować _ mó do wysiłków dla przcdtenninowe ~o Urz~du Ku11ury Fizycznej tow. 
wi nieraz tow. Seweryn'akowa na go wyJrnnania planów gospodar- ~onas. tow. Wróblev.·~ki (MRN) i 
zebran'u partyjnym _ tylko wte- czych. wzmotenia czujności klasy tow. Krzywański (ORZZ). Powo 
dy można dobrze wypełniać obo- robotniczej wobec knowań im pe- ł:>.no również do życ' a Komisję 
wiazki aaitatora, rialistów, podżegaczy wojennych Wojewódzką. w skład której we-

• 
0 

• • • I i ich sprzymierzeńców - przy- szli: ob. Piotr Szvmanek (S.L.). 
Lecz tow. Seweryniakowa nie wód~?w socjal-demokratycznych tow. Marian Kuliiiski sekretarz 

t~·Iko opo-..vtada jak trzeba praco- parti~ za_ch~d~1. . . . KW PZPR, tow. Il-ena Duniako­
wać. Sama wzorowo wypełnia o- .Dz1ałaJą. JUZ WOJe'.''odzk1~, a."'. wa (LK). oraz tow. Henrvk Gram 
bowiązki agitatora. Któregoś dnia w1_elu okol:cach powia_to;ve i mieJ bo - (WK PZPR), Kozłowski -
zamvażyła, że na sali „odmien'lo" ~kie Kon;utety Obroncow Poko- (ZMP), Stellak - (Związek Bo­
.się coś że dwie czy trzy kobiety )u. Aby Jednak ruch ten umaso- jowników o Wolność i Demokra-
chodzą' „jak strute". wić i odpowiednio przygotować c,ję), Charuba -(ZSCh), Zygmunt 

_ Co wam jest? - pyta. si~ do _uroczystości w dniu 2 paź- Salski - (WK PZPR), Filipiak 
Nie chciały mów:ć, bo przecież dz1ermka, powołane zostaną lokal (ORZZ). 

niby wszyscy to :samo wiedzą, ne Komitety Obrońców Pokoju Na tymże zebraniu wybrano 8 
więc poco gadać? Ale Seweryn·a przy. wszystk;ch zakładach pra- osobową delegację na Ogólnopol­
kowa nie ustępowała. Wreszcie ko cy, instytucjach i -organizacjach 
biety opow~edziały o gnębiącym masowych, jak Związki· Za wodo- ską Krajową Naradę W sprawie 
je strachu przed regulaminem pre we, Liga Kobiet, ZMP itd. pokoju, która odbędzie się dziś 
miowania, który ostatnio wszedł • • • w Warszawie. W skład delegacji 
w życie. Wczoraj w sali Miejskiej Rady wchodzą prof. dr Chałasiński, 

Tow. Seweryniakowa słucha u- Narodowej pod przewodnictwem tow. red. Uzdański (delegat), pro-
........... ,,,,,,,, ........... ,,,,,,,,,,, ........................................................... „ .......... „ ..... ,,,,,,,,,, ••• ,,,,,,,,,,,.,,,, 

Co głosi teoria ; a co się dzieje 
praktyce 

Słuszne zastrzeżenie· Z p Z PW N .f 
towarzyszy r 

kura tor Jackiewicz, przodownica 
pracy tow. Borecka, oraz tow. 
Salski (KW PZPR), Łuczek - (z 
Tomaszowa Maz.), Kwiatkowski 
(delegat ze Zg erza i Chrzanow­
ski (delegat ORZZ). 

B. D. ·' 

~azetek 
Seiennyeh 

dla uczczenia Międzynarodowęgo Dnia Walki o Pokój 
Zapraszamy redaktorów i członków redakc;i gazetek ściennych 

III-Wystawa 
na· naradę w dniu 27 bm. liczącego 40 osób (!), w Pań;;two­

wych Zakładach Przemysłu B:iweł-

W tych dniach do naszej redak<;ji I Nr 1 w ten właśnie spesób - drogą nianego Nr 16 i w innych zakładach 
·wpłynęły z łódzk:ch zakładów pracy wydan:a okolicznośc!owej gazetk.i pracy. 
pierwsze egzemplarze okolicznoś-:io- ściennej - postanow:ł uczcić Dzien * * * 
wych gazetek ścienn:vch poświęco- Pokoju. Korespondenci fabryczni l redak· 
nych uczczen:u Międzynarodowego Niedawno temu odbyła się w „Gło torzy gazetek ściennych wysunęli 
Dnia Walki o Pokój. sie" narada kq,respondentów fabl·ycz projekt zorganizowania z okazji l\ti42 
Spośród tych licznych egzemp!a- nych i redaktorów fabrycznych ~a!e dzynarodowego Dnia Wałki o P11kój 

rzy gazetek ściC'nnych wyróżnia ;;;ę tek ściennych. Na owej naradz:P.. o- lll-e,j z kolei Wystawy Gazetek 
szatą graficzną i poziomem zam'.esz- mó\viono między ~ymi wtele Sciennycb łódzkich zakładów pracy, • 
czo1wch artyktlłów gaietka fal)rycz- spraw, związanych z obchodem Mię Projekt ten jest w pełni wykonal­
na Państwowych Zakładów Prr.em~·- dzynarodowego Dnia Walki o Po- ny. Zorganizowanie III-ej z kolei 
sin Bawełnianego Nr 1. Na uwa:<!!' kój. Okazało się wówczas. że w wie- Wystawy Gazetek Sciennych w Ło­
przede wszystkim za~ługuje dobór lu przemysłowych zakładach nasze- dzi na dz:eń 2-gi października doj­
artYkLtłów. Na naczelnym m:e;sca go m:asta odbywają się energiczne dzie niewątpliwie do skutku, 3eśll 
umieszczono nieduży, lecz treściwy przygotowania, zw:ązane z wyda- najpóźniej do dnia 30-go wrze:§nia 
artykuł o 1\-Tiędzynarodowym 9'1h.t niem okolicznościowych gazetek br. otrzymamy dostateczną ilość sta­
Pokoju, ze szczególnym podkreśle- ściennych. A więc w Państwowych rannie zredagowanych i dobrze opra 
niem roli Związku Radzieckiego w Zakładach Przemysłu Wełnianego cowanych gazetek śc:ennych. 
walce o utrwalenie pokoju. „Wólczanka" - jak poinformował Redakcja „Głosu" ze swej Str·ll"IY 

W materiałach lokalnych z zakła- zebranych tow. Czerchawy - re- pomoż.e zespołom redakcyjnym przy 
du pracy znajdujemy w gazetce śc:en daktor fabrycznej gazetki ściennej opracowaniu i przygotowaniu mnte­
nej z PZPB Nr 1 w~ele żrwo uję- tych Zakładów - prace nad gazet- rialów do oko1ic.rościowych gazetek. 
tych meldunków, obrazująn.vrh ką ścienną są już dość zaawansowa- W tym celu w dniu 27-ym września 
wkład załogi do dzieła umocni>'nia ne. br. odbędzie się w „Głosie Robotni· 

-pokoju, Z treści tych meldunków Przygotowują s!ę równ:eż gazetki czym" o godz. 18 narada redaktor6w 
w.ynika najzupełniej wyraźnie, że ścienne licznych zakładów pracy - gazetek na którą zapraszamy wszyst 
tkacze, robotnicy wykończalni i 'Xi- między innymi w Łódzkich Zakł~- kich zainteresowanych w zorganlzo· 
działów przygotowawczych, wrzes?-- dach Wytwórczych Aparatów Ni- waniu III-ej Wystawy Gazetek 
cie cała załoga fabryk; świadomie skiego Napięcia - gdzie przy re-1 Sciennych, przede wszystkim redak­
przyczyn~ają się do. ut~~alenia pok~ d~gowan:u. gazetk; ścienne.i zaoew- ~o~ów i członków redakcji gazetek 
ju wzmozoną wyda3nosc1ą produkCJl mono sobte wspołpracę kole~ttywu sc1ennych. 
i podniesien;ern jej jakości. ••••„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Zdawało by się, że dziś już kaidy ażeby wszystkie samoczynnę apara· 
pomysł racjonalizatorski pow1men Ly, regulujące długość zwoju lpelca) 
natychmiast znaleźć zastosowanie we na zgrzeblarce wstępnej, były wyre· 
wszystklcli zakładach danej branży. montowane i uruchomione. Zabrano 
Przecież r.ie można sobie _po prostu się więc do roboty i obecnie wszyst­
wyobrazić, żeby było inaczej. kie te aparaty, za wyjątkiem jedne· 

gt~d~~;~f: :~~~~~ra~~1~~~/;~~ !:!.~~.L~.'!!.':,.~P.~~!!1.~!!:~„l!!.~~~~~!!.!.„.E.!~.::.~ 
Musimy przecież dążyć do tego, dukcyjnych mies:ęcz.nych i kwartal­

żehy maszyna pracowała należycie, ny<;h oraz rocznego wynika, że ha­
żeby jej urządzenia były właściwie sło walki o pokój nie od dz:ś znaj­
wykorzystane, gdyż tylko wówczas duje żywy oddźwięk wśród załogi 

.. . . .. PZPB Nr 1. 

Niezapomniane wrażenia 
Dzięk: staraniom Rady Zakłado­

wej PZPJG Nr 8 zorganizowana zo­
stała w dniu 18 bm. wycier:z!ta na­
szych pracO\vnilców do Ośwlę.-:im:ą i 
Brzezinek. Wyjechaliśmy z ŁoJzi. w 
liczbie 250 osób, wioząc z sobą 
kwiaty i wieńce od całej naszej za­
łogi. 

szczególnych blokach zwiedzal:śmy 
miejsca, na których ginęły dziennie 
tysiąc!! ludzi. Przewodnik nasz -
były więzień tego obozu - oprowa­
dza nas ! informuje. Wśród n:ez.'Tlą­
conej ciszy opowiada on, jak w cza­
sie większych egzekucji otwierano 
pokrywy kanalizacyjne, aby krew 
ofiar szybciej spływała. Wrażen:e, 
jak:ego doznajemy jest zbyt silne, 
aby móc je opisać. Koszmar zbrodni,· 
dokonywanych tutaj, przygważdża 
nas do miejsca, nakazując milcz~nie. 
Tylko zaciśnięte pięści zdradza;ą -
co si~ w nas dzieje. 

Ale to jest tylko teoria. Dobra, go, cl.o którego brak jakiejś części, 

pc·czciwa teoria, a praktyka wyka- są już czynne. 
:zuje coś wręcz przeciwnego. Pozornie wszystko jest w porząd· 

Oto, co o tym mówią towarzysze ku i mocno się zdziwiłem, kiedy za· 
z PZPW Nr 1. Centralny Zarząd Prze I częto przemawiać na zeb1aniu orga­
rnysłu 'Wełnianego zarządził ostatnio, nizacji oddziałowej. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Nagroda za wydajną pracę 

I Tow. Stanisława Łojszczyk prząd­
ka z PZPB Nr 1 trzyma pełne narę­
cze niedoprzędu. Z tych bia~ych, b;ir 
dzo słabych jeszcze pasemek baweł­
ny powstaną na jej maszynach o-
brączkowych cieniutkie i mocne ni­
ci. Zadaniem każdej prządki iest 
przerobić w ciągu dnia jak najwię­
cej takich szpul z niedoprzędu i wy­
prząść z. n:ch jak największy pro::ent 
baweh1y, wszystkie odpadki składa­
jąc skrzętnie do torby. Przydadzą 
się bowiem do powtórnej prleróbki 

Tow. Łojszczyk przerabia dzie11nie 
na swych maszynach wiele ta!(ich 
szpul z niedoprzędu. Dość pow.e­
dzieć, że prządka ta wyrabia swój 
plan miesiecz.ny w 124 procentacn. 
Jakość wyprodukowanej przez nią 
przędzy także nie pozostawia nic do 
życzenia. 

Caly zespół, któremu przewc.'.lni­
czy low. Łojszczyk, otrzymał w a­
stat.nim kwartiJ,le 48.000 zł n.17,ror1„. 
Najlepszemu zespołow: z „Kstęi:ego 
Młyna" słusznie należała s:ę nag!·o­
da za wydajną i sum:enną prac~. 

mamy pewnosc nalezyteJ produkc11. Podczas ostatniej odprawy redak-
Ale towarzysze z PZPW Nr 1 czy- I torów gazetek ściennych i korespon­

tają prasę robotniczą 1 potrafią w dentów „Głosu" przedsta.wic:el ze­
społu redakcyjnego tej gazetki ścien 
nej oświadczył nam: - „Jest to na­
sza pierwsza, solidnie wykonana ga­
zetka ścienna. Wypracowaliśmy ją 
z myślą1 ż~ i na nas - członkach ze 
społów redakcyjnych gazetek śc!en­
nych - ciąży wdzięczny obowiązek 
uczczenia M:edzynarodowego Dnia 

niej zawsze znaleźć to, co ich intere· 
suje. Właśnie podsuwają mi pod nos 
wycinek z jakiejś gazety (zdaje się 

,.Związkowca"), w której „stoi jak 
wół", że takie właśnie samoczynne 
ur~ądzenia to przeżytek i rzecz kosz-
towna, łatwo sią psuja.ca, narażająca 
r- ·botnika na kalectwo i w ogóle nic nie 
wa1 ta, i że w PZPW Nr 3 tow. Zmu· 
dziński, kierownik przędzalni, zasto­
sował zamiast drogiego 1 prze~tarza­
łego grzmota jakiś wspaniały wyna­
lazek, który kosztnje wszystkiego o­
koło 800 zł, jest niezawodny, dzwo­
ni, kiedy trzeba i ułatwia robotni­
k< m życie. 

Teraz dopiero zaczynam rozumieć, 

że jednak towarzysze mają słuszny 
powórl do tego, żeby się pieklić. 

„O takich dzwoniących aparatach, 
czv urządzeniach słyszeli zresztą na­
wet już przed wojną. Tow. Żmudzi.il.· 
ski uzyskał, jak wynika z owego ar­
tykułu, uznanie swego „wyndlazku" 
i prawdopodobnie jakąś premię, któn 
mu si~ słusznie nalEży. Po co więc w 
takim razie w PZPVv Nr 1 remon­
tu je si~ to, co powinno być zlikwiclo­
wane, jako droższe i mniej praktycz­
ne? Remont wyniósł dużo więcej, niż 
k..:sztowałyby te nowe urządzenia. 

Ale to już jest tajemnica Wydzia­
łu Technicznego Centralnego Zarządu 
rrzemysłu Wełnianego i czy to wła­
~ciwię powinno obchodzić jakiegoś 
tum robotnika? 

A właśnie, że obchodzi, musi ob­
chodzić! 

I rację mają robotnicy krytykując 
i wytykając błędy popełniane w pra 
cy przez kierownictwo „rzemysłu 
wełnianego. em·em 

Walki o Pokój". 
Lecz nie tylko zespół .redakcyjnv 

gazetki ściennej w Państwowych 
Zakładach Przemysłu Bawełnianego 

W głębokim milczeniu maszerowa 
liśmy czwórkami obok krematoriów, 
budynków gospodarczych i koszar. 
znajdujących się na przedpo1:1 wła­
śc:wego obozu-kaźni. Olbrzym;~ bra 
ma wejściowa do obozu przywitała 
nas ironicznym naplsem „Arbeit 
macht frei" - mimo woli w~!rząs­
nęło nami uczuc:e zgrozy. W pJ-

Po złożeniu w:eńców przy brarrJe 
dziedzińca śmierci i odśpiewaniu 
„Jeszcze Polska nie zginęła" udaliś-

Rob otn i cy umacniaią sojusz z chłopami r~i~rt~l~1~~~~~~i~l:i~~:.~~~ 
kl •k I • d I d • sunki wyryte w śc!a-nach odzwie.r-a panowie s ep1 arze strze aJą o u Zł ciedlają ogrom ich tragedt.. Gdzie-

strzelił ob. Janinę Du1aj uważał, ~e niegdzie leżą kwiaty i wieńce od ro­
jest w zupełnym porządku, jeśli „dla dzin, które znalazły tu znak po swo­
otarcia łez" zostawił jej 5 tys. zt :<:h ukochanych. Następnie ·:idajemy 
Był to ,.,est w stylu przedwojennych się do magazynów. Sterty włosów, 
dziedziców. b:elizny i ubrań czynią na nas 

17-go września br. robotnicy Łódz­
kich Zakładów Wytwórczych Apara­
tów Niskiego Napięcia, Zakład A-2!, 
wyjechali do wsi Biskupice w pow. 
sieradzkim. 
Udaliśmy się do tej wsi mało- i 

średniorolnych chłopów, by umac­
niać sojusz robotniczo-chłopski. Za­
daniem r,aszym tym razem było za­
poznanie rolników z okolicznych '\\;o 
sek z działalnością Spółdzielni Pro· 
dukcyjnej. 

Jednak nie my sami - jak się po­
tem okai.ało - gościliśmy w "3isku­

picach. Przybyła tu również ,,ekipa" 
złożona z kilku przedstawicieli inic­
jatywy prywatnej - w osobach Mie· 
czysława Rżewskiego, zam. w Łodzi 
przy ul. Nawrot 25 właścicieia 
sklepu, kupca - Stefana Rżewskie­
go, kupca - Janusza Lipińskiego i 
ob. Jasieczek Janiny, 
Wy~ej wymienieni przyjechali tlo 

Biskupic taksówką z Łodzi na polo· 
wanie. Podczas polowania krew•:y 
myśliwi postrzelili chłopkę, Janii1ę 
Dulaj. Rzecz chal'akterystrczna -
ob. ~Iicr:zysław Rżcwski. który uo· 

Kupieckie towarzystwo z Łodzi wstrząsające wrażenie. Stoimy pf!.łni 
nie zatroszczyło się 0 pomoc lekar- grozy i przygnębienia, patrząc na ~to 
ską dla poważnie ranionej kobiety. sy dziecinnych ubranek i p;.i'.de wło­
Gdy robotnicy z naszej ekipy z·wró- sów. 
cili uwagę panom myśliwym na nie- Późnym wieczorem wracalHmv do 
właśch'v·:iść ich postępowania, ci z Łodzi, pełn:. refleksji po tym rośmy 
„ob ··zeniem" wypraszali sobie widz:cli. . ' 
„ws7.elki~ uwagi na ten temat". Jesteśmy wdzięczni naszemu kle-

Piszę ·wam o tym, gdyż utłerza rowuictwu, że właśnie w przede 
nmie kontrast pomiędzy stosunkiem dniu Między;r,a.rodowego Dnia \\'alki 
robotnika do chłopa, opartym na o Pokój. zorganizowało uno wv<'iecz­
wzajemnym zrozumieniu i pomocy a kę do miejsca, będącegn sy1;;bolcm 
„wielkopańskim" stosunkiem wyżej wojny a.gresYWnej. Zrozumieliśmy, 
wyrnienionyrh panów do poszkodo· że nasz wkład w walkę o pokój. to 
wanej chłopki. WUDl>'.lenie produkcji, WYKonanie pla 

Na szczęście, „dziarski" myśliwy nów i umacnianie sojuszu ze Zwląz-
nie wvkttpił się od odpowiedzialności kiem Radzieckim. . . 
ofiarowanym „odszkodowaniem" w lV ten sposób podnosimy potencjał 
wysokości 5 tys, złotych. Został on ~ospodarczy obozu pokoju I uniemoi 
ujęty przez Milicję Obywatelską. 1 hw1amy raz na zawsze powtórzenie 

r podobnych zbrodni. 
Ko1 espond~?t „Głosu ;--obotni-1 Stefan Bocheński 

czego z ŁZyY ~NN. korespondent fabrycmz 
E. Bol!'dansk.i "PZPJG Nr S. :.. 
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ROŚNIE NOWA WARSZAWA Z kra;u Socjaliz,..u (ł/IJ 

HI8Z"„„.„.06Y·te.„„dW'l'fiSiile metrów .nad Wo~g~ 
• D la nas, Polaków, miasto to staje 

się bliskie sercn od pierwszego 

wejrzenia. znhizczenia boleśnie przr- Stati•ngrad ==--= pominają Warszawę. Mówię „przy-
pominają" - spustoszenia były tu 
bowiem jeszcze okrutniejsze. Miasto -
zostało całko~ricie zrównane z ziemią„ 
Nie ocalał ani jeden zakład pracy, - • t 
spalono wszystkie ogródki i parki - _ 111. l ~ s o b o h a f 1::1a r I 
wszystkie drzewa. Stalingrad w 1943 ~ - " • 
toku wyglą.dał, jak tereny byłego I · 
ghetta" Warszawie. • 

Jednak w rozwalonych don1ach i,, „DWIEśCIB METRóW" . - tak nazwał swój zbiorek opowiadań 
porozbijanych fabrykach pozostawali stalingradzkich jeden z radzieckich pisarzy. Ten szeroki na dwieście 
nieugięcie robotnicy oraz mieszkańcy metrów pasek nad Wołgą stał się SYNONBIEl\f ZACI.Ę:'fYCtl 
domów j wraz z wojskiem niezłom- , W ALK I BOHATERSTWA. Na tych dwustu stalingradzkich me-
nie walczyli o każdą piędź ziemi sta.- trach rozegrały się boje, któreZADZIWIŁY śWIAT - ZATRWO· 
lingradzkiej. ,,Po tamtej stronie Woł- żYŁY WROGóW I DODAŁY OTUCHY WSZYSTKIM PRZYJ A-
gi nie ma ziemi" takie było hasło. CIOŁOM KRAJU SOCJALIZi\l U. 
Dwieście metrów do Wołgi oznacza- H:tlerowskie wojska przemaszerowały przez całą Europę i na dwa 
ły dla obrońców Stalingradu cały tysiące kilometrów wdarły.. się już w g1ąb ziemi radzieckiej, a 
Związek Radziecki. To nie literaci TYCH DWUSTU METRóW JEDNAK ZDOBYć NIE MOGŁY. 
tak piszą. w s'wych książkach - tak 
opowiada każdy . pozostały przy ży. 
ciu mies3kaniec Stalingradu. Zarów­
'l:lo ten, który wojował na tych dwa­
stu metrach, jak i ten, który po woj­
nie przyjechał miasto odbudować -
każdy zna doktadnie historię bitew 
i -poszczególne pamiątkowe miejsca. 

Miasto, które dwa razy 
zasłynęło w historii 

O walkach w 1918 roku w obronie i 
n,a onczas jeszcze Carycyna, tak 

ie wiele opowiadają stalingradczycy. 'V 1918 roku tow. Stalin kierował 

w ciągu l 62 dni. Nieprzerwana łącz­
ność nawiązana została między ro· 
botnikami fabryk a żołnierzami Czer 
wonej Armii. W dni względnego spo· 
koju żołnierze przychodzili do fa. 
bryk pomagać przy wytwarzaniu 
czołgów i odwrotnie - podczas go­
rących dni bojów robotnicy rzucali 
warsztaty i wraz z żołnierzami wal­
cz)·li w przednich szeregach. Spo· 
śród ludt>.ości cywilnej padło zabi­
tych w przeciągu 160 dni 13.000 lu­
dzi, rannych zostało 50.000 osób. 

jest sparaliżowana. I nie rua na 
świecie takiej siły, która by nas mo­
gła ruszyć z tego miejsca ..• " 

Z tego miejsca istotnie żadna siła 
ich nie ruszyla. Zostali na miejscu, 
jako jeńcy albo - trupy ..• 

Tak pracuią mieszkańcv 
Stalingradu 

O to z kolei następne bohaterskie 
dzieje tego wspanial'ego miasta. 

Stalingradu 50 godzin rocznie. Ju.ł. 
w lipcu wielu z nich odrobiło po 
200 godzin. Odbudowa Stalingradu 
odbywa się w szybkim tempie. Mia­
sto liczy już obecnie blisko pół mi­
liona ludności - dobiega do licz':>y 
przedwojennej. Całe miasto zostaio 
całkowide o~zrszczone z gruzów. 
Odbudownn;i przemysł - między in· 
nymi olbrzymią Fabrykę Traktorów 
im. Feliksa Dzierży11skiego. 

Dzieło odbudowy 

W okół fabryki odbudowano .iui: o­
siedla robotnicze. Fabryka 

Trakto1·ów posiada swój „Pałac Kul­
tury". V\7spaniały gmach z malowni­
czym widokiem na Wołgę. .Jasne, 
pogodne pokoje, o szerokich okna ·h 
i rozległych bra!'ach. OdbudO\"a'.lo 
s::koly, szpitale, muzea, teatry, rom· 
niki. Pov:~taly ogrody i parki. Urq­
dzono nawet dla stalingradzki·~n 
dzieci prześliczn11- kolejkę. Stalin· 
grad był kiedyś pi(,'kny, oglądaliśmy 
jego widoki na dokumentarnym fil­
mie. Nowy Stalingrad będzie jesz­
cze piP,kniejszy, tak twierdzą miesz­
kaf1cy 'tego miasta. I nie ulega w-1t· 
pliwości, że tak będzie. 

Pow::.taje piękny. Stalingrad, któ­
ry będzie na wieki pomnikiem sławy, 
pom_nikiem zwycięstwa ludzi W•)l· 
nych w kraju socjalizmu. 

' B. Beatus. 
Montaż stalowej konstrukcji 14.piętrowego wieżowca 

Ministerstwa Komunikacji jest już na ukońcLeniu 
. walkami carycy11skimi - pod jego 
genialnym przew·odnictwem zwycię­
żyła w.Swczas Czerwona Armia. :Na 
całej linii byłego frontu 1942-43 mó­
wią. o tym hasta na murach rozwa­
lonych domów. Hasła przypominają, 
że tak samo, jak wówczas, tak i o­
becnie naród radziecki zwycięży 
wroga. Wielu bojowników Carycyna 
brało u:Jział I·ównież i w tej wojnie, 
a tacy, i tórzy widzieli podówczas na 
?TYCYń3kim froncie tow. Stalina, 
pełni wiai;-y w Jego- geniusz, zagrze­
wali młodych do walki. Młodzi ro­
b~tnicy, a przede wszystkim komso­
molcy, wraz ze starszymi wykazali 
w :przeciągu tych 200 stalingradz­
kich dni taki ogrom bohnt~rstwa, od­
wagi i ofiarności, że nawet najpięk­
llieisze napisane o tym książki wy­
dają. się człowiekowi zbyt blade. 

W rnie~cie widać wiele "vspólnyc11 
mogił żołnierskich i grobów poje­
dyńczyc11 bohaterów. W centrum m;a 
sta wznosi się wśród wielu inn:vch 
mogiła syna . Passionarii, przy\;Ód­
czyni ludu hiszpańskiego, pułkowni­
ka Ibaruri, poległego w obronie Sta­
!L'1gradu. 

W 1943 roku z półmilionowej lud­
ności zostało tylko 1.500 osób. Mia­
sto be3 .icdnego drzewa i bez jednej 
niezniszczonej fabryki. Gruzy, zgli­
szcza i !;:~pa żelaziwa. Rozpoczęła 
się do Stalingradu powrotna \Vęcłrów 
ka jego mieszkańców. U sadowili sie 
w ziemiankach, w ruinach, na uli: 
cy. Na ztYI Pa1-tii i Komsomolu przy 
jeżdżali z różnych stron Związku 
Radzieckiego robotnicy przerl'! 
wszystkim młodzież. Przybywali bu­
dować miasto, które stało się drogie 
każdemu radzieckiemu człowiekowi. 
Tuż za ludźmi i jeszcze przed ich 
przybyciem przysyłano z najdal­
szych zakątków kraju wagony żyw­
n~ści i odzieży. Punktem honoru, pa-
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Nowre życie św-ietlicy PZPB Nr 9 
Z K.u-hanu Mamaja widać całe 

miasto, jak na dłoni. Tu trwały naj­
bardziej •uporczywe boje, Pomnik­
czolg przypomina, ~e na tym miej­
scu 23 stycznia 1943 nastąpiło hi­
storycznu spotkanie i zjednoczenie 
wojska douskicgo frontu z wojskiem 
iegendanicj 62 arnrii. 

Pożyteczna placówka kulturalno-oświatowo na miejscu dawnej knajpy 

Domy _ pomniki triotycznym obowiązkiem każdego 

W 
ł stalo się udzielanie pomocy, przy-

ca ym mieście istnieje ~'iele śpieszenie odbudo>= miasta~boha.-
domów-pomników. „Dom Paw- tera. .„ 

łowa", w którym grupa żolnierzv z 
sierżant~m Pawłowem na czele • u- W fabrykach i na ulicach rzuca 
trzymała się w ostrej walce z Niem- się w ocr.y, że przeważają tu kobie­

ty i młodzież. 
cami przez dwa miesiące. Niemal Podobnie, jak poprzednio na fron-
wszyscy wyginęli, a domu wrogom cie, młodzież komsomolska z samo-

' 

r 194? Stal1"ngrad przen11·en1'ł nie oddali. Do ko11ra przet1·,,·ało t)·l-
o;ię z;ow u w miasto. front. ko czkrech ludzi. Takich domów jc;;t zaparciem pracuje, walczy na przed-

Dzieci i starcó'v ewakuowano. Pozo- dużo. Xa niektórych rozwalinach u- ni~ :otc.Jach ~rontu odbudowy. 
stała luclność stanęła do walki. Fro·1t trzymai~r się jeszcze napii;y obroń- 0 ie Y 1 mło zież biorą. przede 

P b. ł f b I. . l" F co·,„. Na J'ed11y1n z n1"ch cz~··t.an1'': ".'szystkim udział w ruchu, który no· 
rze ie,;:-a przez a ry 0 1 u ice. a- 'M , 

0 
~ • ' s1 nazwę swej inicjatorki, Aleksan· 

bryki nieprzerwanie pracowaly, do- „ at.rn- jrzyzno! - Tu w tym dry Czerkasowej. 
starczały tanków, armat i pocisków. domu walczyli z wro~iem na śmie•·ć Alekrn?idra Czerkasowa, 

Miasto - front 

Duży pokój o dwóch oknach. W ro 
gu tortepian. Piętnaście dziewcząt w 
Ytil'ku od 18-20 Jar rytmicznif" poru· 
sza się w takt muzyki. Płynnym kro 
kiem przemierzają pokój. Czy to 
szkoła baletowa? Nie. To nie tancer· 
ki, to tylko lekcja rytmiki i plastyki 
w świetlicy PZPB Nr 9 przy ul. Łą­
kowej ?9. 

W ciągu dnia ujrzeć można każdą 
z tych dziew·cz~t przy wrzecionach i 
kicsnach, kiedy równie szybkimi m· 
chami chwytają zerwaną nitkę lub 
prują „gnia7do". Trzy lub czteiy razy 
w tygodniu spotykają się tutaj, w 
świellicy. Dlaczego to czynią? Gdyż 
t7.t•.ią zamiłmvanie do tańca, śpiewu 
i muzyki. F.obią to dla siebie, z my­
ślą, że po pewnym czasie wystąpią 
na wieczorku wobec całej załogi. 
Jest wśród nich kilka naprawdę uta· 
lenlowanych, których nie powstydzi· 
ł<iby się zawodowa scena. 

Załoga Fabryki Traktorów pracowa- gwardziści Podimcewa: Ilia Woro- nica przr-dszkola, i-zu~iła Py;:!~;~ 
ła do ostatniej chwili, aż do rozka- n?w, Pa»:eł Domczenko, Aleksy Al1e hasło ochotniczej odbudowy miasta. Zycie świetlicowe 
zu ewakuacji. Fabryka była nieustan l km, Paweł Dewsejenko". w 1943 roku zaproponowała kobie- promieniuje 
nie bombardowana - jedni padali . Jak wymowne i1i1 te zwięzle słowa tom sweJ· 1·nstytucJ·1·, by dob~o"'olnie, k , 1 ś · 

t t 1 t i· d l p1•ane w ' · d · · I 1 • „ Po le cji tanca - ekcja p1ewu. 
przy .warsz a ac 1, pozos a 1 na a "'. . . przesw.1a czemu mec 1y J· po .,.0 dz1·1-,anl1 pr·ac", prz". stąpi"ły do C · 1-- · s kl hl 
t 1 k ł · - I t t ,.., ' , .v w1czą so 1sc1. mu y, czarny c o· 
rwa l na postcrun ·ac 1, me przery- neJ sm1erc1, a e I os a ecznego zwy- odremontowania 11istor"'cznego ,,Do- k . , . . 
\Yając pracy. W każdym oddziale we cięstwa ojczyzny nad faszyzmem. " · pa przYJemnym tenorem spiewa P10 

wszystkich fabrykach tworzono o- j \Yędrujemy wzdlnż calej linii ów- mu Pawłowa". Ta inicjatywa znala- senkę czerwonych obro11ców Madry· 
f zła żywy oddźwięk. Ruch „czerka- lu - „Asturię". Głos młody, niewy-

chotnicz\) bataliony obrońców Stalh1- I czesnego rontu. W odbudowującym sowców" rozwinął si·ę. ,,7 1949 ro:.-u k 1 1 'd · · kł d 
gradu. Ka zew Partii i Komsomołu I się mieście, dzielnica przy "\\" ołdze " „ 

5
' 

0 ony, a e W! ac, ze w · a a w 
. „czerkasowcy" przyjęli uchwalę, że pieśń wiele uczucia. Nazywa się \'{ie 

już pierwszego miesiąca powstały o- pn;ypom:na j~szcze ·wyraziście okr:ip każd~' z nich ofiaruje na odbudow~ slaw Rachubiński, ma lat 16, chodzi 
chotnicze pulki. Kaleźcli do nich ochot nosc1 WOJDY l barbarzyństwa faszY·!fS--~---iiiiiiiiiliiiiliiiliiiiiilliiiiiiiiiiiii.Hilmd,, x klai;y szkoly ogólnokształcącej, 
nic~·, li.::z~cy od 50 do 60 lat życia. stowskich najeźdźców. Lufy czolgó·v -L_ycie kulturalne r,d .kilku miesięcy członek ZMP. Ani 
Połowę z nich stanowili uczestnicy na całej linii bylego frontu wymic- on, ani nikt z jego rodziny nie pra· 
carycyńskich walk. Wczorajsi ślusa- rzone są w kierunku miejsc, zajmo- krajów demokrac;i ludowej rn 1ą w PZPB Jr 9. Ma tu tylko ko· 
rzc, kowale, twardo stanęli w obro- wanych podówczas przez Niemców. S f leg", kto'ry go kiedys' zapros1·ł do · p l · o ijski Kom:tet Frontu Pa trio- - ... 
nie swego miaśta i swych fabryk. o ·';Tzwo emu Stalingradu cate tycznego zorganizował koncert, po- świetliC'v. To byto po nowym roku-

St 'd . . t t . . 1 , miasto wyglądało, jak pobojowi- święcony rosyjskiej muzyce klasycz !'r7)'szedl i... został jej stałym go· 

ców o mf~i~a ZlC;~~ygJ~\~~v~~es~-~;; !~i~·szl~:~~~s~~ cr::~s~A~nir~;ie!fęcci~.! nej. Wykonano utwory Czajko-...„- ściem. 
- w1ęKszosc kobiet i dziewcząt. ocz>•szcza!i miastó~i usuwa11· Z\"ło'.~·1·'. sJk,o·~~ .• gao.' Borodina ! Rimskij - Korsa- życie świetlicowe promieniuje nie 
Wznoszono barykady, przekopywano SI h . ' ~ „ tylko na tutejsze zakłady, jego za-

. 1 t . uc aJąc tych wstrząsających o- Na zebrani·ach bułgarskich !.::tera- sii:g jest o wiele szerszy. 
rowy przeciw o mc7.e - pracowano · d · -
dniem I nocą, nawet przy 40-stopnio- po,~a b~n, oglądając miejsca pamięt- tów i mdzyków zostały wygłoszone Kazimie1z Kalukiewicz ma lat 27, 
wych mrozach. Robót nie przerywa- nyc_ • ite:w a potem widząc odbudo- referaty: „Znaczenie rosyjskiej m'..1- pTacujc w farbiarni, posiada żonę i 
no i podczas nalotów _ licznie pa- W1;1Jąc;e s1~ obecnie miasto, przypo- zyki klasycznej w rozwoju mu~ycz- troje dzieci, ale żadnej lekcji śpiewu 
dali za.!Jici i ranni. mmaJą mi się mi'mowoli butne de- nej kultury światowej" oraz „R3.- nie opuścił. 

pesze iazzystowskiej prasy i chelpli- dziecka proza artystyczna". Ta młoda blondynka - to Jadwiga 
we przemówienia Hitlera. ~' " * Czekaj. Pomoc prządki, a poza tym 

. Nieugięte walki - Mi~sto, no_szące imię Stalina _ W Sofii w Domu Przyjaźni Buł- uczęszcza do szkoły przemysłowej. 

I 1tw~ stali.ngr:i-dz~a .~rw~ła 195 IWYkr~yknvat H1tle.r :- zostało P~'ze~ garsko - Radzieckiej otwarto wy- Uczy lat 18, jest córką robotnika. 
d.m, czyh w1ęc.e;: :i1z poł rok~. nas ~dobyte. . NaJ,~ększa rosyJska stawę poświęconą sztuce radzie::- Sn:ewa od roku i marzy o LIM-ie. 

Walki \V samym m1escie toczyły się arteria k,1mumkac:nna _ ·Wolga _ kieJ·. Ma wszelkie warunki, aby uiścić te 
marzenia. 
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W sze.chnica· Radiowa dla ludzi pracy 
Zapisy przyjmuje Świ_etlica Związkowa i Polskie Radio 

codziennie 7.apełnlających sale świe· 
Uicowe, spotykamy nie tylko przed· 
slawicieU młodego pokolenia. Józef 
Lis, tokarz, ma już lat 47, lecz i on 
luhi śpiew - jest więc częstym go· 
ściem świetlicy. 

Jak wfadomo, Ministerstwo Oświa 
ty wespół z Polsk!m Radiem powo­
łało do życia Wszechn:cę Radiową, 
która od 3 października rozpocznie 
cykl swych _wykładów dla świata 
pracy. Celem Wszechnicy Radiowej 
jest udostępnienie na~ i otworze­
n:e w ten sposób drogi do awansu 
społecznego szerokim rzeszom pracu 
jącym. 
:!!!'.'-''~'-'-'-'~!!!.l!.'.'!!!!'-'!!!!'..'!!!!~·.t.'!!!•_•_•!!!!.'.'!!!!'-'-'!!!'.'.'!!!!'.'l 

Wieści z ZSRR 
ROZWOJ 

KINOTEATROW WIEJSKICH 
W ZSRR 

W odbywającym się obecnie 
Wszechzwiązkowym Festiwalu Kino 
teatrów stałych i objazdowych bie­
rze udz:al tylko na terenie RSFRR 
3.444 stałych ltln wiejskich <Jraz 
przeszło 4 tys. wiejskich kin objaz­
dovrych. Obok pełnometrażowych 
tumów artystycznych kina te wy­
świetlają filmy dokumentarne i na­
ukowe, popularyzujące przoduhe' 
os:ągnięcia agronomii radzieokiej. 

W czasie kampanii żniwnej filmy 
wyświetlane były podczas przerw w 
pracy rolnej be14>0średnio w polu. 

Wykładowcami będą wybitni ucze· 
ni, którzy w sposób przystępny ; po 
pularny podadzą słuchaczem pod­
stawowe wiadomości, umożliwiają­
ce poznanie zdobyczy współczesnej 
w:edzy oraz ugruntowanie światopo 
glądu materialistycznego. Systema­
tycznie wydawane skrypty i pomoce 
naukowe do wykładów radiowych 
uwożliwią słuchaczom utrwalenie 
uzyskanych wiadomości. 

Program pierwszego roku obejmo­
wać będzie 6 cyklów wykładów na­
dawanych codz:ennie w określony:::h 
dniach tygodnia i powtarzanych dnia 
następnego. W poO.:edziałek, słuchać 
będziemy wykładu z cyklu „Przyro­
da nieożywiona", we wtorek .,Roz­
wój społecze11stwa ludzkiego", środa 
„Nauka o Polsce i geografia P0lsk:", 
w piątek „Historia Polski", sobota 
„Podstawy ekonomi..:". 
. Równolegle do wykładów pier;vsze 
go kursu nadawane będą wykłady 
drugiego kursu dla tych, któr3y w 
roku ubiegłym ukończyli poprze<in: 
kurs Wszechnicy Radiowej. Dla d:-u 
giego roku nadawane będą na~~ę!;m­
jące wykłady: niedziela „Przyrodni­
cze podstawy lXH!ladu na Ś\v!at". r.o-

niedziałek „Teoria mater:alizmu dia 
lektycznego i historycznego", wtorek 
„Historia kultury i literatury pol­
sk'.ej", czwartek „Nauka o świ!'c!e ~ 
geografia gospodarcza świata", w ;;iią 
tek „Historia ruchu robotniczego". 

Zapisy na Wszechnicę Radiową 
zgłaszać należy w Sw:etlicy Związko 
wej od 15 wrześn'.a do 15 listr:>pada, 
lub w referatach Wszechnicy priy 
Polskim Radiu. 

Starszych przybywa tu więcej, 
zwłaszcza do biblioteki. $wietlica 
!'ZPR Nr 9 cieszy się coraz większą 
P<·pularnmkią. 

W czorai a dziś 
Nie 7aws:i:e tak było. 
Jeszcze przed kilkoma miesiącami 

świetlica mieściła się na piętrze sta­
rego budynku przy ul. Łąkowej ta, 
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Filmowcy cze.chosłowaccy 
przybywają do Łodzi 

Jutro przybywa do Łodzi grupa 
filmowców czechosłowackich, bawią· 
cych obecnie w Polsce. 

Gościami naszymi będą: dyrektor 
eksploatacji Malek, dyrektor działu 
zagranlc7.nego Jan Klement, dyrek­
tor Filmu Słowackiego Jan Svikru· 
ha, reżyser Ottokar Vavra oraz naj­
bardziej popularny obecnie w Cze­
chach aktor, Jiri Plachta. Zwiedz;} 
oni w Lodzi studio dubbingowe, fa,.. 
brykę projektorów i atelier. po cz:vm 

w Wyższej Szkole Filmowej odbę­
dzie się spotkanie ich z polskimi re­
alizatorami filmowymi i studentami 
WSF, na którym reż. Vavra i Jiri 
Plachta wygłoszą prelekcję na temat 
współczesnej kinematografii czecho­
słowackiej. O godz. 19 goście nasi 
przybęd:! do kina „Polonia.", na pre­
mier _ filmu „Pan Novak", która bę­
dzie inauguracją filniów czecliosło· 

wackich w Łodzi. 

w jednej sali o chwiejącej się i gro­
żarej zawaleniem podłodze. Jedy­
nym przeJ<JWem jej działalności były 
c.clbywające się kilka razy w tygod· 
niu tańcówki. Poza tym nic więcej, 
żadnej sekcji. żadnych kół, nie było 
kierownika ani samorządu, akcji kul 
turalno·oświatowej w ogóle nie pro· 
v:adzono. A przecie7. świetlica, jej ro· 
ia i zadania, to coś więcej, aniżeli 
wiec1.0rki taneczne. 

Natomiast tui obok na rogu Koper 
nika i Łąkowej w ok3załym budyn· 
ku rozsiadła się wielka restauracja. 
Tl'go rodzaju przybytki wyrastały I 
pasożytowały zazwyczaj w pobliżu 

zakładów pracy. Bogacił się restau­
rator, popłakiwały żony robotników. 
Wiadomo, część zarobków zawsze tu 
pNostawało. Tak było i na Łąkowej 
nawet i po wojnie. Po długich stara· 
niach dyrekcji zakładu, knajpę wresz 
cie w lipcu zlikwidowano, a cały par 
ter budynku przeznaczono na lokal 
świetlicowy. 
Usunięto bufet i stoliki, tch miej­

sce zajęła biblioteka, fortepian, ra­
dio, stół ping·pongowy. szachy. Za­
kr:rątnął się przy pracy nowy kierow 
nik tow. Longin Urbański. Rekomen­
dować qo nie potrzeba. Zorganizował 
i prowadził jedną z najlepszych świe 
tlic w f ... odzi - w PZPB Nr 4. 

Tętno kulturalnego 
życia 

\Vnętrze nowego lokalu, choć jesz· 
cze nie zostało odnowione, tętni już 
życiem. Powstały trzy pierwsze sek· 
cje, artystyczna - 22 osoby, chór -
40 osób, taneczna - 28 osób. W naj­
bliższym czasie powstanie kolo samo 
ks1tałceuiowe i sekcja odczytowa. 
Młodzi ludzie znajdulą tu godziwą 
r•nrywkę, gry, zabawy, naukę -
wszystko, czego nie może im daó 
dom. Działanie świ~Uicy nie ograni· 
cze: się tylko do własnych zakladów 
- g-ośćmi oraz członkami mogą być 
również obcy. 

Tylko biblioteka jest jeszcze zbyt 
"Szcrnpła, bo cóż znaczy 300 tomów 
na tylu c1ytających? Wydział Socjal 
ny nie chce przyznać na ten cel fun· 
duszów, zapomina może, źe w jego 
to obowiazkach leży utrzymanie i wy 
posażenie świetlicy. 

Plany na przyszłość 
Tymczase1n wokół świetlicy groma 

rlzi się aktyw, powstaje samorząd. 
l'owstajll! plany urządzania koncer· 
tów, przedstawień i akademii. I to 
nie tylko dla załogi PZPB Nr 9. 

Dc;m, w którym mieści się świetli­
ca jest jednopiętrowy. Na dole szum, 
gwar i !lcisk, a na górze cisza i pust­
ki. Zajmu1e tu całe piętro cech wę· 
dliniarzy, a używa go tylko rzadko, 
w dni wyiatko·.'le. Odpowiednie wła­
dze powiny się zająć tą sprawą. Ce­
chowi tak obszerne pomieszczenie 
nie jest potrzebne, można mu przy­
dzielić inny .. mnlejsiy lokal. Na dole 
młodzież dusi się wprost w pr:r.E:strze· 
ni zbyt szczupłej dla jej potrzeb. N11 
gilrze mo7.11a byłoby uuądzic wielką 
aulę, salę koncertową. 

"Z. posesją graniczy duży ogród -
Z<!puszczony, zaniedbany. VI/ przy· 
sz~ym roku wiele tu się Dnieni. Usu­
nięte ze.staną nikomu niepot~zebne 
szopy (znowu cech wędliniarzy), po· 
wstanie scena na wolnym powietrzu, 
boisko do siatkówki i koszykówki. 
Że tak beJzie - wierzymy. 

$wietlicy PZPB Nr 9 należy l!lę spe 
c.jalna opieka I to nie tylko ze stro· 
ny zakładu. Pamiętajmy o tym, że 

przes7ło SJl procent załogi „dziewiąt­
ki'", 900 osób, to młodzież, z tego 
260 zrzeszonych w ZMP. I właśnie 
tułaj, ze względu na tak pomyślne 
warnnki. powinien powstać wielki 
ośrodek, mlodzleżowy Dom Kultury. 
Dzieło zostało zapoczątkowane - na 
leży je poprowadzić dalej. 

Jerzy Krygier 

·~o czyta.tl!A 

Wolności'' ,,Droga 
Howarda Fasta 

Na pólkach księgarskich ukazała czytelnika to wszystko, co tak sta­
się książka znanego pisarza amery- rannie pomijają. milczeniem adwoka· 
kańskicgo Howarda Fasta pt. „Dro- ci imperializmu amerykańskiego. 
ga woln<'ści". Książka ta zdobyła Powie~·! wykazuj2, że amerykań­
uznanie szerokiej opinii światowej. skie kla5y panujące zdławiły demo. 
Rozwiewa om bowiem mit o demo- krację amerykańską jeszcze wów· 
kracji <1r:ierykańskiej. czas, kiedy była ona w kolebce. P.o-

- Powieść utalentowanego ame- została jedynie „zabawa w demokra­
rykańskiego pisarza-komunisty mó- cję", kłamliwy fraze!; i pełna fałszu 
wi czytelnikowi prawdę o samowoli gadanina o demokracji. 
klas wyzyskujących Ameryki, o nie- Powie~ć wiernie odmalowu.ie oby. 
ludzkiej sytuacji amerykańskiego lu- czaje burżuazji amerykańskiej, przy 
du pracującego. nosi druzgocącą charakterystykę jej 

Jest to powieść historyczna, prze- typowych przedstawicieli. Siła utwo­
pojona jednak duchem walki o pokój t•u polega również na tym, że przy. 
i demokrację. J est to książka, któ- tocz9ne są tu niezbite fakty, uja\V· 
ra nawołuje do nieprzejednanej wal- niające społeczne i polityczne źródła 
ki przeciwko potęgującej się faszy. nietolerancji rasowej, że wykazuje 
zacji Ameryki, dokonywanej przez ona jaskrawo, w jaki sposób propa· 
imperialistycznych wodzirejów Wall ganda r&dzmu służy imperialisto•n 
Street. amerykańskim do rozbrojenia mas 

W niektórych artykułach, poświę· pracująl!ych. 
conych powieści „Droga wolności", Wiara w ostateczne zwycięstwo 
podkreślano, że książka ta demasku· miłujących wolność ludzi, w zwycię­
je obyczaje rasistów amerykańskich stwo obozu demokracji i postępu, 
i brzmi, jak protest przeciwko dys- przepaja fJwieść Howarda i:fasta. 
kryminacji rasowej w USA. Znacze- Opow1adając o walce, którą pr<>­
nie powieści jest jednakże znacznie wadzonó przeciwko niewolnictwu w 
szersze. Utwór Howarda Fasta z o- dawnych czasach, książka nawołuje 
gromną siłą artystyczną i z nieod· j do walki przeciwko współczesnej ni• 
rua.rb lt•ai.k2. demaskuie w oczacil wali kanitalist.Ycznej. 
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I 25 września ~ Prabud~:rani czołowym oddziałem "~I ' ~-~~ j.,,~ 
~wego w ZAMP? walczącej o Ie p s ze . ut ro Klasy robotniczej lffl'~ 1 ' ~(CO BOIĄQlił ~ 

Praca w budownictwie staje się coraz lżejsza Cz,tełnicy nasi zwracają uwagę UWAGA, ZAMP-OWCY 
WYDZIAŁU LEKARSKIEGO 

Zarząd Wydziałowy ZAMP Wydzia 
łu Lekarskiego zawiadamia, iż dni11 
26 bm. o godz. 18-ej w sali przy ul. 
Nerutowicza Nr 60 (Anatomicum), 
odbędzie się zebranie wydziałowe, 
poświęcc.ne sprawozdaniu z Festiwa­
lu $PMD w Budapeszcie. 

lJWAGA, ZAMP-OWCY 
'WYDZIAŁU FARMACEUTYCZNEGO 

Zarząd Wydziałowy ZAMP Wy­
działu Farmaceutycznego zawiada· 
mia, iż dnia 26 bm. o godz. 16-ej w 
sali przy ul. Lindleya Nr 3 odbędzie 
się zebranie wydziałowe, poświ~cone 
sprawozdaniu z Festiwalu SFMD w 
!luda peszcie. I .... "' 
. Zarząd Uczelniany Związku Aka· 
demickiej Młodzieży Polskiej przy 
I>. Ł. zawiadamia członków, że dnia 
27.9. br: o godz. 19-ej w auli Poli· 
techniki Łódzkiej, ul. Gdańska 15.5 
odbędzie się walne zebranie ZAMP-u. 
Obecność członków organizacji i 

nowowstępujących ZMP-owców obo· 
wlązkowa. 

J.)(lną z głęboko zakorzenio­
nych poz.ostałości kapitalistycz­
nych stosunków przedwojennych 
jest niechęć do wszelkich zawo­
dów, związanych z budownic­
twem. Pracownik budowlany na 
leżał wówczas do pariasów klasy 
robotnkzej. Złożyło się ;na to kil 
ka przyczyn. 

Najważniejszą bodaj z nich by­
ła sezonowość robót w budownic 
twie. 

A sama praca przy budowie też 
nie była lekka. Nikt nie dbał o 
oszczędzanie fizycznego trudu, bo 
plecy robotnika były tańsze, niż 
maszyna. Widok koźlarza, dźwi­
gającego przez cały dzień cegłę 
na któreś tam piętro budowy wy­
starczył, by niejednego zniechę­
cić do tego zawodu. I gdyby przy 
najmniej ten koźlarz miał nadzie­
ję, że po pewnym, <>kreślonym 
czasie, wyzwoli się na czeladni­
ka, że oczekuje go w przyszłości 

UWAGA, ZAMP.OWCY · 1 
'WYDZIAŁU STOMATOLOGICZNEGO meco żejsza praca i większy za-

. robek. Niestety, wiemy, jakim 
. ~arząd V\'ydz1ało;-vy ZAMP .wy- murem odgradzali się przed woj­
d~ial~. ~t?matolog1cznego zawi~da· ną rzemieślnicy, Na wyzwolenie 

lenie. Wyzwolenie od wyzysku 
kapitalistycznego. Zmieniają się 
warunki pracy i zmieniła się jej 
ocena. Jednym z perwszych ha­
seł gospodarki socjalistycznej jest 
oszczędzanie fizycznego wysiłku 

robotnika. Koźlarzy jest coraz 
mniej - pracują za nich windy. 
Kopaczki mechaniczne, transpor­
tery, betoniarki i inne, coraz sze­
rzej na wszystkich budowlach sto 
sowane maszyny wyręczają robot 
nika budowlanego w jego naj­
cięższych robotach. Nowe syste­
my pracy ułatwiły ją i zwiększy­
ły jej wydajność. Warsza~skie 
kobiety - murarze osiągają wy­
niki pracy nie gorsze, niż mężczy­
źni. Dowodzi to, że siła fizyczna 
staje się na budowie coraz mniej 
potrzebna. 

nizowane przy wybitnym współu 
dziale Ośrodka Doskonalenia Rze 
miosł, zostały tak pomyślane, by 
umożliwić jak najlepsze i najszyb 
sze opanowanie zawodu. 

Nie ma więc przerw w pra 
cy, ani w ~arobkowaniu, nie 
potrzebny jest uciążliwy 
wkład wysiłku fizycznego, 
wymagany przez kapitalisty­
czne metody budownictwa, za 
pewnia się praoownikom szyb 
ki awans. Przy tym wszyst­
kim jest jeszcze jeden mo­
ment, o którym wąrto pomó­
wić oddzielnie. 
Weszliśmy w okres wytężo 

nej pracy nad zbudowaniem 
podstaw socjalizmu w Polsce. 
Główny ciężar tej pracy spo­
czął na budownictwie. Siłą 
!"leczy pracownicy budowlani 
'\\')'suwają się na czoło klasy 
robotniczej. Na nich patrzy 
teraz cały Naród - powie­
dział tow. Bolesław Bierut. 
A ich zasługi i praca są na­
leżycie oceniane. 

BeL 

. Jak temu zaradzić? 
Nnsz korespondent z Lódzkiej Fabryki Maszyn Jedwab 

11iczych ob. Henryk Boguslcnvski pisze: ,,Od pewnego 
czasu w naszych zakładarh zaczęły tnnoi.yć si~ w}lJadki 
masowych spóźnień. Niejednokrotnie nawet przodowni• 
cy pracy , zo>tuli pozbawieni premii za spóźnienia. Or­
ganizacja Partyjna, Rada Zakładowa i Dyn•kcja zajęły siti 
zbadaniem przyczyny tego zła. Okazało się, że pc>wo­
dcm tych spóźnień jest ,,korek" w rannych godzinach 
na tramwajach linii 15, oraz niepunktualne kur owanie 
wozów tramwajowych tcjie linii. Większo~ć naszych 
pracowników dojeżdża z pu:edmie~e wlnilnie tym tram• 
wajem. l\ieraz z powodu przepełnienia pracownicy zmu• 

~Z~l'i BQ czekać na następny wóz, z reguły opóźniony cala grupa robotników 
1>rzybywa wówczas do fabryki ze znacznym opóźnieniem.• Pro6imy 1ZK w imie­
niu "•zy~tkich robotników i kierownictwa zakładów, aby w jakikolwiek spo-­
~ób rozwiązała tę pal~cą sprawę i u~JJraw11iła kW"'ly na tej Jinii". 

lllamy 11ad::ieję, że Dyrehcja MZK u:eimie pod uwagę list nas1ego koru-
po11denta. • 

Pod adresem Komitetu Radiofonizacji w Łodzi 
N.1sz korespondent z PZPW ~ ·r 26 tow. ]. S:cwkm pisze: „Gromada Mrka 

pod Sieradzem zostala zTR<liofonizowana - ale pneprowadtcnie tej radiofo· 
nizacji stanowi przykład lrkcewnżenia tak danio lej sprawy. Na d11icj prze­
Hruni znło:i:ono przewodniki t} lko prowizorycznie, przyrzcpiając je do drzew. 
ile.mów itp. Gdy przewodniki pozrywały si~ - ekipy Komitetu powiązały je 
'znurkicm. W tyrh warunkach czę,(ć gromady Mrka pozbawiona została od· 
hioru. Lir.zne intrrwenrje w Społecznym Komitecie Radiofonizacji w .Lodzi 
i w Sieradzu dotychcza~ nie odno•zą skutku". , 

Pou·)·ższy list nie po1d•1ien pozostać bl':: echa. Gmina Mitka. Z lata ]1ti c.ieko 
na radiofonizacjr - dluże.i chyba wyczekiwać nadaremnie nie może. Od Ko• 
mitetii Radiofo11i:acji w Łodzi oc:ekujemu wyjaśnień. • 

1111a, 1z a111a 28 bm. o aodz. 19-eJ w t b b ł ·, · · 1 · · 
sali wykładowej przy- ul. Nowotki rz~- a yo czen:ac wie e lat l !11e 
Nr 21 odbQdzie się zebranie wydzia-1 zav.,,,ze był~ on~ p~wn~. a ty1!1-
ł"we, poświęcone sprawozdaniu z Fe caasem traciło się s1ly J zdrowie. 
&tiwalu SFMD w Budapeszcie. Przyszło jednak inne wyz\vo-

Skończyliśmy już z sezonowoś.­
cią w budownictwie. Praca tnva 
cały rok bez przerwy. Okresy 
rnniejszego nasilenia robót (zimą) 
wykorzystujemy na s.tkolenie i 
doskonalenie zawodowe pracowni 
ków budowlanych. a godziny na­
uki są tak samo płatne, jak godzi 
ny pracy. 

Kilkustopniowe kursy umożli­
wiają szybkie awanse na wyższe 
stanowiska. Kto zaczął w poprze 
dnim sezonie pracę w budovrnic­
twie, jest już w następnym roku 
czeladnikiem, czeladnik staje się 
podmistrzem, podmistrz - mis­
trzem. Kursy szkoleniowe, zorga 

Łódzka inteligencja technicZna 
• ·Śladem naszych artykułów 

odpowiada na antypolskie wystąpienia Watykanu 
W Naczelnej Organizacji Technicz 

nej w Łodzi odbyło się zebranie in­
żynierów i techników, zrzeszonych 
w stowarzyszeniach branżowycl1 
NOT. Na zebraniu tym sekretarz dla 
spraw ekonomicznych Komitetu Łórlt. 
kiego PZPR, tow. źebrowski, wygło­
sił referat na temat nowych momen­
tów s~·tuacji międzynarodowej i po· 
lityki Polski, po czym odbyła się dy­
sk-usja. Zebrani przedstawi~iele inte­
ligencji technicznej naszego miasta 
uchwalili na zakończenie zebrania 
rezolucję, w której stwierdzając, :;.e 
stały wr.rost potencjału gospodarczo­
go i dorobku kulturalnego Polski 
budzi niepokój w obozie międzyna* 
rodowego kapitalizmu, wskazują oni 
na różnego rodzaju ataki na nas:r.e 
państwo ludowe i rolę Watykanu w 
służbie imperializmu. W rezolucji tej 
między innymi czytamy; 

Watykanu, godzącego w najżywot· 
niejsze interesy Polski. 

Zespoleni w walce o pokój, pelni 
gon)cego patriotyzmt1, zacieśniając 
więzy ze wspaniałą., bohaterską pol­
ską klasą robotniczą, odpowiemy 

wzmoionym, twórczym wysiłkiem na 
wszelkie próby reakcyjnych nacis· 
ków, budując podwaliny pod lepsr.ą 
i szczęśliwszą przyszłość - Polskę 

Socjalisty cznia.'' 

Lekarz nie za winił 
W związku z listem naszego Czy­

telnika pt. „Kiedy lekarr. przy,inrnje 
pacjentów" z dnia 25 sierpnia br., 
otrzymaliśmy "''}'jaśnienie od Ubez­
piec:rnlni Spolecznej. Okazało !'i~, że 
dr Dzi;lkowski (opisany w wyż. wym. 
liście) został powołany do czynności 
lekarskich na innym odcinku pracy. 
Ubezpierzalni& musiała więc zorga­
nizować zastępstwo w rejonie dra 
Dr.1dkowskiego, co zajęło kilka dni 
czasu. 

W podobnych wypadkach ubezpfo­
czeni winni zgłaszać się do Centrali 

Czekamy na 

t 
a 
k 
s 
ó 
w 
k 
ę 

Kilka dhi temu wybrałem 1:ę 
z Pol~ą na zjazd familijny u na 
szcj kuzynki Ludwiki, m ies7Jca­
jącej przy ulicy <ramka (przecz­
nica Nowotki). Przyjęc:c, ow­
szem. było całkiem udane, ale 
jak to bywa w większym gronie 
i to w dodatku sam;-.·ch krewn~a­
ków, n ie obeszło się bez przy­
krych zgrzytów. 

Ciotka Waleria poczuła się do­
tkn:ęta w swej ambicji miesz­
kanki Olsztyna, k iedy to nasz ku 
zynek Oleś, entuzjasta Łodz!, o­
świadczył: 

- Łódź, to jest dopiero mia­
sto, a cóż Olsztyn - dziura za­
kazana. Któż tam może m iesz­
kać? - dodał jeszcze z pogar­
dą. 

Ciotka wl~ obraziła się n:e 
na żarty i uparła się, że natych­
miast wyjeżdża. Nie pomogły 

prośby i zaklęcia, bo jak kobie­
ta się uprze, to już n:e ma rady. 

Mnie 3. Pole! przypadł zasz­
czyt odprowadzenia ciotki Wale­
r i:. na stację. Po wyjściu z domu 
ciotce zrobiło s :ę słabo, po5t<.no­
willśmy więc pojechać dorożką 
lub taksówką. Przy ulicy Taroka 
widnieje tablica, głosząca, że w 
tym m iejscu znaj.duje się postój 
trzech pojazdów konnych i ~ed-
n ej taksówk:.. · ' 
Postanowiliśmy czekać - i 

prawdopodobnie trwałoby to do 
dzisiaj lub jeszcze dłużej, ale w 
końcu zabrakło nam cierpliwoś­
ci. W miejscu tym bowiem nikt 
n :gdy nie widział t am żadnego 
pojazdu konnego ani motor0·Nc­
go, ciotka patrzyła na nas z.łym 
wzrokiem, któr y mówił, że właś­
nie Łódź jest zakazaną dziurą. 

Dlaczego więc tablica wpr.:n.·a 
dza ludzi w błąd? 

Wasz Hipolit Sn.~tny 

l"bezpicrznlni, która nat:-:cl1mia3t kie 
ruje chorego do innego lekiu:za. 

Poczta wyjaśnia 
Dnia 2f! sierpnia hr. Hipolit Smut· 

ny pisał o „Panience z okienka" w 
'Lrzędzie Pocztowym "Tr 4. Dyrekcja 
Poczty zal"ządziła. dochodzenie <v 
sprawie urzędniczlti, która prz.;z 
dłuższy czas prowadziła rozmowę te­
lefoniczną, podczas gdy petenci oc~e­
kiwali w kolejce. Pracowniczce wy·t 
W~'lll, „okienka" zwrócono uwagę na 
niewłaściwość jej postępowania.. 

> ::::ii::c : : „ 

Zebranie bibliotekarzy 
W środę, dnia 28 \\.Tześn!a br. o 

godz. 18-ej w lokalu Arch~wistów 
Miejsk~ch Plac Wolności 1 odbędzie 
się miesięczna konferencja z odczy­
tem d-ra Juliusza Willaume doc. U. 
Ł. p. t. „Rewindykacja archiwaliów 
z Prus". 

........ „ •. „„„„„.„.„ •••• „„„.„„„.„„„„„„.„.„„„ .... „„„.„ .. „.„ .• „.„„. 
Obuwie dla dzieci 

-> na talony Zwiqz.ków Zawodowych .... 
Centrala Handlowa Przcmyslu 

Skórzanego gprowadza z Czecho 
słowacji 770 tys. par obuwia cizie 
cięcego na sezon jesienno-zimo­
wy. Pierwsze transporty obuwia 
już nadeszły. Są trzewiki, pół­
buciki dziewczęce i chłopięce Hp. 
Obuwie to znajdzie się w naj­
bliższych dniach w sklepach 
Centrali, „Samopomocy Chłop­
skiej" 1 PDT. 

W porozumieniu ze Związk-:inti 

Zawodowym! CHPS ustaliła, że 
obuwie to będą mogli nabywa-O 
dla dzieci rodzi.ce - członki>wie 
Zw. Zawodowych za oka.7:anlem 
talonów wydanych w ORZZ. W 
ten sposób obuwie, sprowadzone 
dla dziatwy ludnośd pracują­

cej, dojdzie do właściwych od­
biorców, a nie do spekulantów 
i handlarzy. 

(m.) 

„Groźba ekskomuniki, jak również 
ostatni Ust papieża do Episkopatu 
pc>lskiego, zawierający twierdzenie o 
rzekomych ograniczeniach swobody 
religijnej w Polsce, mają na celu pod 
ważenie jedności moralno-politycznej 
naszego społeczeństwa. Dlatego tel: 
przepojeni troską o naszą tak dziś 
wspaniale rozwijającą się przyszłość, 
my, inżynierowie i technicy wyraża­
my oburzenie 7. powodu wystąpienia 

~·~ "'o dz•" rob•ni••„ ·----Ol.A.&A.WW ._, • „ • ~ • ~ 
Pogoda na ogół sprzyja. Można mi­

le i zajmująco spędzić dzisiejszy 
dzień wolny od pracy. Imprez wszel· 
kiego rocl1.a1u nie brak w naszym 
roieście. 

Za 540 zł w obie strony można już 
z samego rana o godz, 8.02 z dworca 
Fabrycznego wybrać się do Warsza· 
wy, aby obejrzeć trasę W- Z. 

\V kinach odbędą się ciekawe po­
rnnki dld świata pracy: Polonia (9.30 
i 17) - „Milcząca barykada", Tatry 
(9 i 11) - „Skarb", Wisła (9 i 11.30) 
-- „ 1i lcząca barykada", \Vłókniarz 
(9 i 11) - „Żelazny dziadek", \A/ol· 
ność (9 1 11) - ,.Harry Smith odkry 
wa Amerykę", Zachęta (9 i 11) -
,.Diahelska grań". 

Dzisiaj również wiele stowarzyszeń 
śpiewaczych urządza ciekawe kan· 
certy. W Parku Helenowskim o godz. 
16-ej chóry „Harfa" i im. Szymanow­
skiego" wystąpi z bogatym repertua­
rem pieśni polskich. Podobna impre­
za odbędzie się w parku w Juliano· 
wie, także o godz. 16-ej. Dochód 
przeznaczony został na Odbudowę 
Warszawy. Od godziny 12 do 13-ej 
prted gmilchem Zarządu Miejskiego 
oraz Bankiem Polskim odbędą się 
koncerty towa.rz;ystw śpiewaczych 
„Jutrzenka"', „Moniuszki" i „Harfa" . 

A by uprzyjemnić czas naszym mi­
lusińskim możemy się wybrać do teJ 
trów dla dzieci - „Arlekin" lub „Pi­
nck io". 

Ci, którzy tądni są przeżyć arty· 
stycznych, niech wybiorą się na „Ma 
rlę Stuart" Słowackiego, qraną w te­
atrie im. Stefana J aracza o godz. 
19.15. . ... . 
~oza .ł~~rezami rozrywkowymi w 

dmu dz1si_e!szym odbędzie się szereg 
11roc.zysto:c1, w których niechybnie 

uczestnkzyć będą tlumy mieszkań· 
cćw Łodzi O godz. 11-ej rano nastą­
pi otwarcie pięknej nowowybudowa­
nej szkoły podstawowej na Karole­
wie o godz. 13-ej - wmurowanie ak 

tu erekcyjnego w gmach nowej szko 
ly podstawowej przy ul. Wóh:zuń· 
skiej 171, a o godz. 14·ej - otwarcie 
nowej llnll tramwajowej na Cyg:!.l1ce 
i Nowym Złotnie. 

.............................. ~ .... „ ......... „ ................... „ ........................ „ .. 
ŁóDZKJE ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 

w Łodzi, uL Dra Sterlinga 26 

:zatrudni;i: 

1 Kierownika Wydziału Statystycznego 
1 Kierownika Działu Organizacji 
2 Referentów do Wydz. Pracy i Płl\cf 

1 Pracownika do Wydz. Planowania 
2 Kalkulatorów mechaników 
2 Starszych konstruktorów-mechaników 
2 Magazynierów 
2 Księgowych wykwalifikowanych 

Oferty wraz z bciorysem, należy składa~ do Działu Pereona\. 
M~ HM 

.•...........•.•.....•. „ .•••.. „"······························································· ..... „.„„„ .. „.„ .••...•• „ .......................... „„„.„.„ •.•• „ ............. „ ....... . 

I PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZE:.\IYSLU BA WELNIANEGO NR 1'1 
w Łodzi, ul. Rzgowska Nr 26-28 

zatrudnilł natychmiast: 

1) 
2) 
3) 

() 

5) 

Pracownika na stanowisko kierownicze 
wykwalifikowanego kalkulatora 
wykwalifikowanych tkaczy.czki 
uczniów (ce) na tkalnię 
elektromonteró,.- • 

6) ucznió1.- i pracowników elektromonterów I 
Zgłoszenia osobiste z podaniem i życiory!lem przyjmuje Wydział 

Personalny. 1772 
.„„ •.. „.„.„„ ... „.„„.„.„ ... „„„„„„„„„„„.„„„ •• „„„ ......... „ ..... „.„.„. . , 

LóDZKIE ZAKŁADY CEWEK PRZJ,:;:DZALNIANYCH 
Łódź, ul. Kopernika Nr 60 

zatrudnią natychmiast: 
l)TECHNIKA·.l'tfECHANIKA Dzisil!jszej nocy dyżurują nast.ępu­

jące aptek!: Piotrkowska 165 - Chą 
dzyńska, Narutowicza 6 - Gluchow n& stanowisko inspektora jako§ci produkcji 
ski, Rzgowska 147 - Kowalski Sród 2) BIEGŁE MASZYNISTKI 
miejska 21 - Małczewsk:, Ka~olew-1 3) WYKWALIFIKOWANYCH STOLARZY I aLUSARZY 
ska 48 - Sanicka, Li.manowskiego . . 
Nr 80 - Stoklowski, Naraiórkowwe- Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział P ersonalny. 179C 
go 41-Bartoszek. • 

Rejestracja n1ężczqzn 
urodzongcfJ UJ r. 1929 

1.X. br. rozpoczyna się rejestracja 
wszystkich mężczyzn , urodzonych w 
1929 r„ Zilmieszkałych lub przebywa· 
jących czasowo na terenie m. Łodzi. 
Zainteresowani winni się zgłosić oso 
biście do Biura Wydziału Wojsko· 
wego Zarządu Miejskiego przy ul. 
Sw~ętokrzyskiej 15, pokój Nr 332 w 
gl1dzinach od 18--13-ej w następują· 
cej kolejnnści: 

1'.Iężczyżni o nazwiskach rozpoczy 
naJących się na litery A - 1.10, B -
?, 4, 5.10, C, D - 6, 7, 8.10, E, F -
l0.!0, G - 11. 12, 13.10, H - 14.10, 
i. J-15, 17, 18.10, K - od 19-27.10, 
L, Ł - 28, 29.10, M - od 31.10 -
4.11, N , O - od 5 - 8.11, P - od 
9 - 12.ll, R - 14 i 15.11, S - 15 i 
1'1.11 , St - 18 i 19.11, Sz-21 i 22.11, 
T, U - 23.11, W - od 24 - 27.11, 

Kierownicy zakładów karnych, wy 
chowawczych, poprawczych, zakła­

dów dla umysłowo chorych, obowią­
zani są zgłosić do Zarządu Miejskie· 
go, Wydział Wojskowy, w terminie 
do 3() listopada w)'kazy osób, podlega 
ja,c:ych rejestracji, a przebywających 
w zarządzanych przez nich zakła­
dach. 

Osoby, które nie zgłoszą się do po 
nownej rejestracji, będą karane 
grzywną do 10.000 zł lub aresztem do 
2 mles:ęcy, albo obu tymi kararo! 
łącznie. 

Ogłoszenia drobne 
SREBRO złom każdej postaci kupu­
ję. Linkowski, Piotrkowska 120 i 52. 

1749-k 
Z - 28, 29.1 t. BRYCZESY ' ku . 

Zgłaszający się powinni mieć z so- . . • zanim . p1!3z :- obej-
b<1 dckumenty, stwierdzające tożsa- r~YJ u W0Jc1echowski.ego, P1otrkow­
mość oscby , datę i miejsce urodze- ska 59, poprzeczna oficyna. 16.39-k 
nia, miejsce zamieszkania i wykształ I ZGUBIONO książeczkę wojskową, 
cenie oraz zaświadczenie o poprzed· wydaną przez RKU-Białogard, Ja.-
niej rejestracji. dowski 'fadeusz, 6 Sierpnia 11 • 

• P A*STWOWE ZAKŁADY 
PRZEl\IYStU BA WEŁNIANEGO NR 3 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 293 

zatrudnią od zaraz: 

1) Wykwalifikowanego technika-elektryka 
2) Wykwalifikowanego technika.mechanika 
3) Początkujących techników elektryków i mechaników 
4) Wykwalifikowanych techników włókienników 
5) Wykwalifikowańych tkaczy-czki 
6) wykwalifikowanych przykręcaczy 

7) Wykwalifikowanych przędzalników samoprzęśnic wózkowych 
(selfaktory ) 

Zgłoszenia osobist e do Wydziału Personalnego. 1773 
1ooooooocoooooooooocaoooooooooo 
• Państwowe Zjednoczone Zakłady Przemysłu Pasmanteryjnego 

ł.ódź;Pólnoc, ul. Srebrzyńska 42 

zatrudnią natychmiast: . 
1) Inspektora technicznej kontroli 
2 ) Tkaczy gumowych i wstążkowych 
3) Tkaczy z krosien szerokich do przyuczenia. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 1759 

• 0000000000000000000000000000000000000000000000000 
CENTRALNY ZARZ,1D PRZEM. FARMACEUTYCZNEGO 
poszukuje 

Inspektorów finansowo-techn·cznych 
Podania i życiorysy składać do Wydz. Personalnego, Łódź Na-

piórkowskiego 28. i 781-g 
0000000000000000000000000000000000000000000000000 • CENTRALXY ZARZĄD PRZEMYSŁU BA WEŁNIANEGO 

zatrudnią: 
oraz Przedsiębiorstwa podległe 

INżYNIERóW I TECllNIKóW 
włókienników 

mechaników 
elektryków 

I
. oraz budowlanych 

mistr zów tkackich na wyjazd do Zelowa 
(mieszkanie zapewnione) 

Zgłoszenia z podaniem i życiorysem przyjmuje Dział Personalny 
C. Z. P . Baw., Al. Kościuszki 4 w godz; 9- 11. 1741 

• 
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Rozwiązanie logogr„fu Nr 2 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 29 
Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 

Słowackiego pt. „Maria Stuart" w 
nowej ini;cenizacji Iwo Galla, z ilu­
stracją. muzyczną Waldemara Maci­
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
nia nikt nie będzie na salę wpusz.. 
czony. 

PAŃSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21 - tel. 150-36 

Od 24. 9. rb. codziennie o godzinie 
19.15 wznowienie „Klubu kawale· 
rów" z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym­
szy. - Kasa czynna od 10 do 14 i 
od.16. 

W poniedziałki - teatr nieczynny. 

TEATR LALEK „PISOKIO" TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 

Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9.30, w niedziele i święta go· 
dzina 12-ta „Wilk, koza i koźlęta". 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

19, 20 i 21 b. m. o godz. 17-ej 
„Kolorowe piosenki". 

Od czwartku 22.9 teatr przez kil· 
ka dni będzie nieczynny ze względu 
na przygotowania · do premiery 
•• 'Vesołej Maskarady", 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie­
le i Ś\vięta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia muzyczna „Krawiec w zaml.-u". 

ADRIA. - Stalina. 1 - . „$wiat się 
śmieje" 
godz. 14, 16, 18, 20 
Film dozwolony dla mlodz. od la.t 10 

BAŁTYK - Narutowic.za. 20 - „Ali 
Baba i 40 rozbójników" 
Film w naturalnych kolorach 
godz. 13, 15, 17, 19, 21 
Film dozwolony dla mlo<lz. od la.t 7 

BAJKA - Franciszkańska. 31 -
,,Kurhan Małaehowski" 
godz. 14, 16, 18, 20. 
Film dozwolony dla. młodz. od lat 14: 

GDYNIA - Daszyńskiego 2 -
,,Program aktualności krajowych i 
zagranicznyeh nT 41" 
godz. 11, 12, 13, 16; 17, 18, 19; 20 
i 21. 

HEL - Legionów 2-4 (dla młodz.) 
„Klatka słowicza" 
godz. 14, 16, 18, 20 

MUZA - Pabianicka. 173 ...- kb:t-c· 
nieczyn·ne z powodu remontu 

POLONIA - Piotrkowska 67 -
„Milc·~ąca barykada" 
godz. 16, 18.30, 21 
poranek godz. 9.30, 12 
film cfozwolony dla młodz. od lat 14 

PRZEDWIOś:t-.TJE - Żeromskiego nr 
74-76 - „Antoni i Ant<>nina" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
Film dozwolcmy dJa młodz. -od lat 14 

ROBOTNIK - Kilińskiego 178 -
„Cyrk" 
godz. 14,30, 16,30, 18,30, 20.30 
Fiim dozwolony dla młodz. {)d lat l! 

ROMA. - Rzgowska. 84 - „Dziec.i z 
jednego podwórka" 
godz. 16, 18, 20. 
poranek godz. 9, 11 
Film dozwolony dla. ~odz. od 111t 7 

:REKORD - Rzgowska 2 - „Delegat 
floty" - dla młodzieźy godz. 14 
„Słońce wschodzi" 
godz. 16, 18, 20 

.._Film dozwolony dla mlodz. ~d lat 14. 

STYL~WY - Kilińskiego 123 - „As 
wyw1arlu" dla młodzieży godz. 14 
„Za '\':ami pójdą inni" 
godz. 16, 18, 20 
Film dozwolony dla mlodz. <ld la.t 12 

śWI~ - Bałucki Rynek 2 - „My 
z Kronsztadtu" godz. 14, 16, 18, 20 
l!'ilm dozwofony dla mlodz. oQd la.t H 

TĘCZA - Piotrkowska 108 
„żelazny dziadek" 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat '7 

TATRY - Sienkicndcza 40 -
„Ska.rb" godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 
Film dozwolony dla młod.z. od lat 12 

WISŁA - Daszyńskiego 1 
„Milcząca barykada" 
godL. 15.30, 18, 20.30 
poranek godz. 9, 11.30 
film dozwolony dla mlonz. od lat 14 

WŁó:IC\L\IlZ - Próchnika 16 
„żelazny dziadek" 
god'i. 17, rn, 21. 
1iornnek godz. 9, 11 
l!'ilm dozwolony d:Ja młodZ'. -od lat 7 

WOLXOM - Naj?iórkowskiego l6 -
,,~Iarr~, Smith odkrywa Ameryk';)" 
film w polskiej wersji 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 9, 11 

ZACHi::T A - Zgierska 26 
„Diabelska g1·ań" 
godz. 16.:lO, 18.30, 20,30 
porant>k gocl?:. 9, 11 
film dozwolony dla mlodz. od lat 7 

Muzea miejskie 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno· 

ści 14 (tel. 156-161 
Muzeum Prehistoryczne - Plac Wol 
ności 14 (tel. 130-13) 

Muzeum Sztuki - Więckowskiego 36 
(~el. 182-73) 

Muzeum Przyrodnicze - Park Sien­
kiewicza (tel. 262-62) 

Ośrodek Propagandy Sztuki - Park 
Sienkiew!czo !tel. 11 O 59) 

Uśmiechnij się 

' Fakir jedzie na. letnisko. 

W. Ażaiew 

fłlOM'ftNIE f'IZVf~a, 
Hl [I] !1 • '•· 

Dział oficjalnv EOZB 
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W-łu Sporłow'ego Nr 6 
l. Zgodnie z uchwalą Zarządu 

ŁOZB karze się KS DKS Aleksandrów 
grzywną zł 2.500 za nieterminowe po 
wiadomlenie o mających się odbyć 
zawodach. 

2. 1-szy krok jes:enny 49,50 rozpo­
czyna się w dniu 27-28-29 wrześnid 
w ;:ali Teatru Popularnego, ul. Ogro- N t 
d0wa 18. Ważenie i badanie zawod- a n o UJ q „, ~ • p • e 
[)ików o godz. 16-tej. • IJI ~ .:::;;;- • 

~l. Wyznacza się .delegatów na za-
wr dy o mistrzostwo Okręgu kl. A w Histor"CZDY dzień sportu łódzkiego . 
Aleksandrowie DKS - Concordia, ~ 
dn. 25.9.1949 r. godz. 11-ta - ob: Be- Wczorajszy wieczór n:ewątpUw:e 
clnarek, w Łodzi Ogniwo-Zryw, dnia na długo pozostanie w pamięci spor 
25.9. 1949 r. godz. 11-ta - ob. Klim- towej Łodzi. Ws:pan'.aia im,preza, ja­
czak, w Łodzi Bawełna - ŁKS Włók ką zgotowali nam wczoraj Włóknia­
niarz, dn. 24.9. 1949 r. godz. 19-la - rze z okazji oddan:a do użytku no-
ob. Kuczk0wski. . woprzcbudo\.vanej hali na W:dz'O'w:c 

Sekretarz Przewodniczący zgromadziła 6 ty3jęcy widzów . .lttó-
(J. Służewski) (M. Tyl) I rzy jeszcze nigdy n;e byli śwla<li{a-

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Dzisiejsze 
. . 
imprezy sportowe 

Zawody zapaśnicze o wejśc:e do 
ligi państwowej: w Zgierzu „Boruta" 
spatka s;ę z Gwardia. Poczatek o 

skich, będące ostatnią of:cjalną jm­
prezą tegorocznego sezonu kolarskie 
go. . 

mi tak doniosłej i zarazem rado.;­
nej uroczystości. 

Stara hala na W:dzewie, która 
przez ty!e lat straszyła swym wyglą 
ciem i stanem, wczoraj przyoblekłct 
szaty godowe i co tu dużo mówić -
w;irawiła w podziw \vszy fa~cn 
swych starych bywalców. 

godz. 19-ej. · · 
Piłka. nożna: stadion LKS Włó­

kniarz, godz. 16-ta zawody o m!strzo 
stwo drugiej lig: grupy północnej: 
Widzew-P.omorzanin,. poprzedzone 
p'rzedmec:zem o godr:. 14-ej. Zawody 
o mistrzostwo klasy A Okręgu łódz­
kiego: w Łodzi godz. 11-ta na 'bo­
!sku Związkowca Zrywu w Parku 
Poniatowskiego „Spójnia" - ŁKS 
„Włókniarz" I B boisko w Zgierzu: 

Przed. godzina 19-tą widownia . 
która obecnie może pomieścić do 3 
tys:ęcy widzów wypełniać się już za 
częła za-proszonym; gośćmi nie tyl­
ko ze świata sportowego. Krótko 
przed godziną 19 w otoczeniu dyrek­
tora GUKF .i\fotyki, wiceprze\YodnJ­
cząccgo Związkowe.i Rady Kul~ury 

Zawody bokserskie: o drużynowe Fizycznej i Sportu przy CRZZ Ale­
mistrzostwo klasy A okręgu,..łódzkie ksandra Bursk:ego oraz generalne­
go godz. 12-ta. pg11!wo - Związko- go sekretarza ZRKF i Sportu Dolo­
W.:ec-Zryw 1 B na stadnionie ŁKS wego w loży dla J10norow.rch gości 
Włókniarza przy \\\. Daszy1\sk:ego 'zajął m;ejsce minister Pracy i Oµte 
Nr 54. W Aleksandrowie o godz. ki Społecznej Rus:nek. Zarząd Miej-
16-e.i ŁKS zmierzy się z Concordią ski reprezentował wiceprezydent Bu 
z Piotrkowa. gajsk:, a WUKF dyrektor mgr. No­

Włókniarz - Zgierz - Zwiazkowiec 
- Lódź, godz. 16,30, w ż}·chlin:e: 

Piłka ręczna: na stadionie ŁKS 
Włókniarza o godz. 11-tej odbędzie 
się mecz. o m:strzostwo ligi pomię­
dzy ŁKS Włókniarzem a Kolejarzem 
z Tarnowskich Gór. 

nas. 

---- - Kolejarz Łódź, w To-
maszowie: Zwiazkowiec Tomaszów 
- Concordia Piotrków. w Kolusz­
kach - Kolejarz Koluszki - Boruta 
Zg:erz. 

Wśród głębokiej . ciszy o godz.inie 
19.25 wiceprzewodniczący Zarządu 
Głównego Zw'.ązku Zawodowego 
Włókniarzy tow. Przybył otworzył 
tę historyczną nie tylko dla LJdzi. 

Ceny biletów wejśc!a propagando- ale d.Ja Sportu Polski Ludowej :.ka 
we 50 i 30 zł . dem:ę. 

Zawody kolarskie - w godzinach 
przedpołudniowych najleps: nasi mlo 
dzi kolarze (z całej Polski) wnlczyć 
będą o nieoficjalny tytuł mistn:a 
Polski „kartkow~czów". Trasa wyno 
sić będzie około 75 km. 

Po południu na torze helenowslón 
o godz. 15,30 odoędą s:ę terenowe 
mistrzostwa Polski czwórek oli.mpij-

Walne zebranie 
pływaków 

\V dniu 25 września br. o godz. 9.3r) 
w pierwszym terminie, o godz. IO-ej 
w dzugim terminie odbGd:zie się do­
rcczne \'\'alne Zebtanie ŁOZP w lo­
kalu przv Al Kościuszki Nr 85 (w lo­
killu Ligi .Morskiej). 

Tabelka w-ygran-ych ·S? loterii 
4-tv dzień ciągnienia I-ei klasy 

Po nim. zabiera;ą głos tow. tow. 
Burski, Motyka. minister Rusbek. 
Ze wszystk:ch mów bije szczera ra­
dość z osiągnięć naszych sportow­
ców - włókniarzy. radość z ich dz:­
siejszego św~~a. gdyż dzisiaj sprawa 
zdrowia naszej młodzieży : jej roz­
\\'Oju f:zycznego jest jedną z naj­
większych przecież trosk naszego 
rządu. 
Uroczyście brzmią dźwięki Mię­

dzynarodówki. 6 tysięcy ludzi ze 
wszystkich peryferii Łodzi: z Dołów, 

Zjazd gwiaździsty * 
Wygrana. 500.000 zł padła na • r \ Wygrane po 8.000 zł padły na Nr 

99790. Nr 2793 4079 6777 7166 7381 7643 * 
Wygrane po 100.000 zł padły na 7~!4 8426 9149 12394 13234 139·16 

Nr Nr 1436 10316 12723 20502 29379 loo90 15947 17025 17232 20443 21303 
29833 415Z4 48887 83602 91170 983Gn 24799 25394 26944 27141 29383 31428 

32042 32513 32707 34013 34588 3iJ327 

motocyklistów 

Wygrane po 40.000 zł padły na 40063 41641 44340 46824 47091 51461 
Nr Nr 52715 61648 75172. 52039 52231 5448~ 57284 57434 '57625 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 4627 4665 6802 9671 io:H2 
11938 13294 28509 30058 34809 364lJ:3 
36691 37547 40331 48948 54497 65264 
69216 70302 75683 75865 79332 846~4 
98344. 

269 

58186 59602 60351 60801 61443 61919 
62104 62147 64109 64481 65036 67356 
70500 73155 73261 74402 74577 75587 
75932 78259 81075 87342 87570 i!8742 
90494 92275 95495 96042 97270 q7951 
98088 98860. 

D:r.iś, w niedzielę, odbywa się mo­
tr.r.yklowy Zjazd Gwiażdzisty do Ło­
dzi o nagrodę prezydenta miasta i 
wojewody łódzkiego. Punkt kontrol­
ny dla motocyklistów przejeżdżają­
cych przez miasto znajduje się na par 
kir.•gu przy ul. Daszyńskiego, czynny 
cd godz. 7-ej do 13-ej. Meta Zjazdu 
mieści się na torze żużlowym przy 
placu 9-go Maja, otwarta od godziny 
12-ej. 

Karolewa, Bałut i Widzewa pod­
chwytuje melodię międzynarodowe­
go hymnu robotniczego i rewo:ucyj 
na, proletariacka p:eśń po raz pierw 
szy rozbrzmiewa w nowej hali na 
Widzewie, będącej odtąd jednym z 
ośrodków kultury i sportu nas!ej 
młodzieży robotniczej. 

Wczorajsza akademia dała nam 
przykład jak piękne i wychowaw­
cze dla sportowej publ:czności mogą 
być imprezy, gdy połączą sport z 
wstawkami artystycznymi. Im;irezy 
takie z drugiej strony są najlep­
szym środkiem do popularyzowania 
sportu wśród szerokich mas nie zna 
jących jeszcze sportu z jego dobrej 
i pięknej strony. Wczoraj jednako­
we brawa zb:erali bokserzy, gimna­
stycy, rewelersi PZP Odzieżoivego 
w Krakowie i mile tancer'ki oz. PZPR 
Nr. 8. Jednakowe brawa i jednako­
we umanie. Sport w.stępuje na no-
we, piękne drogi. (Kr.) 

Nowara i Bazarnik odwieszeni 
I<ATOWlCE (cbsl. wł.).-W czwar­

tek odbyło się zebranie zarządu SI. 
01.B, na którym powzięto decyzję a­
nulowania zawieszenia zawodników 
Nowary i Bazarnika. 
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Daleko od Moskwy 
gdyby przy selektorze można było chociaż jedno słowo 
powiedzieć w tajemnicy). - Uszczęśliwiacie mnie, przy­
jeżdżajcie. Będę czekał. 

- Przyjadę, - cicho powiedziała Olga po krótkim 
milczeniu, które trwało póki nie przezwyciężyła nie­
śmiałości. - Poproszę Batmanowa i przyjadę. Właści­
wie przylecę. Proszę mi dać znać, kiedy przywieziecie 
chorych do cieśniny. 

lektywem nowe zagadnienia. Zaproszono, aby się sta· 
wili do selektora wszyscy kierownicy techniczni, kie­
rownicy robót, stachanowcy oraz spawacze ze wszystkich 
punktów od Nowińska aż do Konczelanu. Tylko budo­
wn!czowie wiedzą, na czym polegają takie narady, kie­
dy uczestnicy sprzeczają się i umawiają nie widząc je­
den drugiego, będąc w ogromnej od s:ebie odległości. 

Beridze poradził Alesandrowi Iwanowiczowi, ażeby 
zawezwał do selektora Olgę Radionową i starał się do­
wiedzieć, czym można leczyć tę dziwną chorobę, od 
której chorzy zdawali się usychać. 

- Czy to ni.e jest szkorbut? - zapJttała Olga z No­
wińska. - Czy dziąsła krwawią? Czy na ciele tworzą się 
wrzody? Niechaj wszyscy piją ekstrakt z drzew iglastych. 
r sami pijcie go również. . . 

- Pijemy ... Dławimy się,· ale pijemy. I cuchnącą 
czeremchę jemy. Ale na sz~rnrbut choruje tylko dwoje. 
To jest jakaś inna choroba. 

Był rozstrojony z powodu tego nieszczęścia, a jedno­
cześnie cieszył się, że może porozmawiać z Olgą, Zda­
wało mu s~ę. że widzi ją pochyloną nad aparatem, za­
riiepokojoną, gotową każdej chwili przyjść z pomocą, 

- Aleksandrze Iwanowiczu, obawiam się, czy lu­
dzie nie są dotknięci encefaliterri.. Wystrzegajcie się 
kleszczy !- zawołała Olga. - Tych, którzy zachoro\Va­
~i należy naytchmiast odwieźć na cieśninę. Przyjadę ich 
zbadać, a jeśli okaże się potrzeba, to zabiorę ich do No­
;vińska. 

- Przyjedziecie tuta~? - zawołał oszalały z rado­
ści Rogow i obejrzał się, czy go ktoś nie słyszy, (jak· 

- Przyjeżdżajcie choćby ze względu na chorych -
zgadzał się Rogow na wszystko ... 

- Przyjadę nie tylko z tego powodu, - dodała 
Olga. 

- Jak powiedziel:ście? Powtórzcie! - wrzasnął Ro­
gow. Olga jednakże nie ode zwala się już więcej. 

Karpow sam postanowił odprowadzić chorych do 
cieśniny. Słabi i apatyczni ludzie wlekli się za nim przez 
tajgę, czasem drogą, a czasem grzęznąc w błocie. Iwan 
Łukicz, współczując z całej duszy towarzyszom i opie­
kując się nimi, jak dziećmi, wciąż zapewniał, że znaj­
dzie dla nich czarodziejski korze11 życia - mandrago­
rę. W międzyczasie Ber'.dze i Rogow posuwali się da­
lej w kierunku Kanczelar.iu. 

Jeszcze niezupełnie była zakończona budowa letniej 
drogi, k!-tidy Batmanow i Beridze, którzy znajdowali się 
w dwóch przeciwległych końcach trasy, zaczęli czynić 
przygotowania do spawania na całej linii. Spawanie by­
ło odpowiedzialnym i skomplikowanym etapem budo­
wy rurociągu. 

Batmanow postanowił omówić wraz z całym ko-

Zebraniem kierował główny inżynier. 
- Spawanie jest najważniejszą operacją w naszej 

pracy. Dopiero po spawaniu tysiące rur. rozrzuconych 
wzdłuż trasy staną się czymś jednolitym - mówił 
Beridze. - Prawidłowa zaś organizacja może zadecy­
dować o powodzeniu prac związanych ze spawaniem. 
W okresie, kiedy pracowaliśmy nad projektem rozpra­
wiai:śmy dużo nad tą kwestią i wiem, jakie dyskusje 
toczą się obecnie na punktach. Mamy .do rozstrzygnię· 
cia dw:e sprawy. Po pierwsze - w jaki sposób pro­
wadzić prace nad spawaniem na punkcie: z jednego 
końca, czy z dwóch? Po wtóre - jaką formę organizacji 
zastosować dla spawaczy? Wiecie doskonale, że nasz 
projekt rozstrzygał to w ten sposób. aby pracę prowa­
dzić z jednego końca, spawaczy zaś zjednoczyć w je· 
c:iną mocną h"'blumnę. Obecnie powstały poważne sprzeci­
wy, Na trasie od razu w kilku miejscach powstał po­
mysł utworzen'a drugiego frontu, czyli prowadzenia 
~pawania z dwóch stron. Sposób, w jaki prowadzono 
spawanie na cieśninie wzbudził w nas wątpliwości, czy 
wartJ uołączyć wszystkich spawaczy w jedną kolumnę. 

m. c. n.). 


